
Niech żyją studenci świata, walczący o naukę w służbie pokoju!

Odświętnie przybrana Warszawa
wita studentów

Komuniści 
i socjaliści
głosowali
przeciw votum 
zaufania
dla rządu Pełli

w czora j glosow anie nad Vo­
tu m  zau fa n ia  d la  rządu P e łli.  Za 
v o tu m  zau fa n ia  g łosow ało 315 depu 
to w a nych , p rze c iw ko  215, a od gło 
su w s trzym a ło  się 44 depu tow a­
nych .

Rząd P e łli p o p a r li chadecy, m o­
na rch iśc i, l ib e ra ło w ie  i  re p u b lik a ­
n ie ; p rze c iw ko  rząd ow i g łosow a li 
kom u n iśc i i  so c ja liśc i; od g łosowa 
n ia  w s trz y m a li się de pu to w a n i z ra  
m ie n ia  „w ło sk ie g o  ru c h u  socja lne 
go“  i  soc ja ldem okrac i.

P rzed g losow aniem  p rze m a w ia li 
m . in . P a lm iro  T o g lia tt i i  N enn i. 
O św iad czy li, o n i że ko m u n iśc i i  so 
c ja liś c i od m aw ia ją  v o tu m  zau fan ia  
rząd ow i P e ł li  przede w szystk im  
dla tego, że pro g ram  P e łli n ie  zaw ic 
ra  żadnych k o n k re tn y c h  w niosków  
w  spraw ie rozw iązan ia  n ie c ie rp ią - 
cych z w ło k i zagadnień.

W ARSZAWA raz Jeszcze stała się miastem narodów 
— całego świata. Raz jeszcze — bo w okresie po­
wojennym w stolicy naszej niejednokrotnie już od­

bywały się zjazdy i kongresy międzynarodowe, których ce­
lem było dobro i szczęście człowieka, pokój. To miasto, 
którego straszliwy los wojenny I którego wspaniała poko­
jowa odbudowa ma w sobie tyle nieodpartej wymowy, swą 
siłą i  urokiem przyciąga ludzi ze wszystkich kontynentów.

Tym razem ulice Warszawy zaroiły się międzynarodo­
wym tłumem młodzieży uniwersyteckiej, która dziś rozpo­
czyna obrady na I II  Światowym Kongresie Studentów. Po­
nad 1.000 delegatów sponad 100 krajów zjechało, aby wy­
mienić między sobą poglądy i razem ustalić wspólną linię 
działania w akcji, która ma na celu obronę pokoju i za­
cieśnienie więzów przyjaźni wśród młodzieży studiującej 
świata. Ostatnie doświadczenia pokazały, jak każda ąikcja 
na rzecz ,pokoju, każda inicjatywa na rzecz porozumienia 
między mocarstwami wywołuje szerokie echo i głębokie po­
ruszenie wśród prostych ludzi ha całym świeclo. Wobec 
akcji lej nie może pozostać obojętną i nie pozostaje nią 
młodzież studiująca na wyższych uczelniach, młoda inteli­
gencja, przyszli inżynierowie j  lekarze, prawnicy i organi­
zatorzy, artyści 1 uczeni. Ci — o których w wypowiedzi 
przedkongresowej powiedział znakomity uczony polski prof. 
Ludwik Htrschfeld, że cechować ich winna „pasja inte­
lektualna i umiłowanie człowieka".

Wojna, zarówno „zimna" jak 3 „gorąca" utrudnia jeszcze 
i tak bardzo trudne warunki 'bytu studentów w krajach, 
które tego rodzaju politykę prowadzą, czyni je jeszcze cięż­
szymi. Milionów i miliardów pochłanianych przez zbrojenia 
brakuje budżetom przeznaczonym na oświatę i cele socjalne 
młodzieży studiującej. A można przypomnieć, że np. koszty 
sformowania i  uzbrojenia jednej dywizji pancernej we

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W TEJ sali będzie obrado­
wał I I I  Światowy Kongres Stu 
dentów. (CAF)

I I I  Światowy Kongres Studentów

rozpoczyna swe obrady 
w stolicy Polski Ludowej
W  PRZEDEDNIU II I  Światowego Kongresu Studen 

tów Stolica Polski — Warszawa przybrała od­
świętny wygląd. Ulice i place miasta mienią się tysią­
cami flag: białych i z emblematem międzynarodowego 
związku studentów, błękitnych flag pokoju oraz naro­
dowych polskich i dziesiątków innych krajów, których 
studenci biorą udział w Kongresie. Flagi różnych na­
rodów powiewają również na dworcach Warszawy i w 
porcie lotniczym, gdzie przybywają serdecznie witani 
studenci z zagranicy.

W IELKIE różnojęzyczne Wszędzie widnieją emble- 
transparenty umieszczo- maty Międzynarodowego Zwiąż 

me na ścianach domów i na ku Studentów — na gmachach, 
placach głoszą hasła przyjaźni na .placach, w oknach domów 
i braterstwa studentów całego 1 sklepów. W wielu miejscach 
świata: „Niech żyje I II  Swia- umieszczono portrety wybit- 
towy Kongres Studentów, kom- nych uczonych — Mikołaja 
gires przyjaźni i współpracy!" Kopernika, Marii Ourie-Skło- 
„ Niech żyją studenci świata dowskiiej, prof. Joliot-Gurle 1 
walczący o naukę w służbie innych.
pokoju!" „Lud Warszawy 6©r- E m b le m a ta m i M ZS  oraz b łę k itn y  
decznie pozdrawia I I I  Swiato- m l i b ia locze rw on ym i propo rcam i 
w y  Kongres Studentów!" udeko row ane są w arszaw skie tra m

Sesjs
Rady Najwyższej
Federacji
Rosyjskiej
A'

w aje , au tobusy i  sam ochody.
Im p o n u ją co  w yg lą da  te re n  a s a -  

d e m ii W ychow a n ia  F izycznego na 
B ie lanach, w  gm achu k tó re j obra 
dow ać będą s tudenc i całego św ia­
ta . D ług a  a le ja  w iod ąca  od  b ra m y 
do g łów nego b u d y n k u  m ie n i się 
b łę k itn y m i i  b ia ły m i flagam i. 
Przed b u d yn k ie m , na w ysok ich  
m asztach, łopocą na w ie trz e  dw ie 
w ie lk ie  b ia łe  f la g i z em blem atam i 
M ZS  i  po lska  flag a  narodow a.

P ię kn ie  p rzyb ra n e  są w arszaw ­
sk ie  wyższe ucze ln ie  i  szkoły. 
W ie lk ie  em b le m aty  M ZS zdobią 
gm ach U n iw e rsy te tu  W arszaw skie 
go, b łę k itn y m i i  b ia ły m i flagam i 
u d rap ow an y  je s t gm ach P o litech n i 
k i  W arszaw skie j.

N a gm achu P o lsk ie j A ka de m ii 
N au k  pod w ie lk im  em blem atem  
M ZS w id n ie je  na p is : „N a u k a  w 
służb ie  lud zkośc i orężem  w  walce 
o szczęście cz łow ieka ".

Radosny, n ie cod z ien ny na s tró j 
pa nu je  w  s to licy . W arszawa w ita  
s tu de ntó w  całego św iata .

Dalsze grupy młodzieży 
przybyły do Warszawy

PÓ2NYM wieczorem dnia 25 
bm. oraz w dniu 26 bm. 

przybyły do Warszawy na III 
Światowy Kongres Studentów 
dalsze grupy młodzieży z zagra 
nicy.

N a d w o rcu  g łó w nym  w  W arsza­
w ie  i  w  po rc ie  lo tn ic zym  na  O kę­
c iu  p rzedstaw ic ie le  M iędzynarodo 
wego Z w ią zku  S tud en tów , Z w ią z ­
k u  M ło dz ie ży  P o lsk ie j, Zrzeszenia 
S tud en tów  P o lsk ich  oraz m ło d z ie / 
W arszaw y serdecznie w ita l i  studen 
tó w  z A lg e ru , A rg e n ty n y , A u s tr ii,  
B e lg ii,  B ra z y li i,  B u łg a rii,  C hile , 
C osta-R ica, E kw a do ru , F in la n d ii,  
H ondurasu, M eksyku , N R D , N ie ­
m iec zachodnich , N o rw e g ii, Parag 
w a ju , P eru , P o rtu g a lii, R u m u n ii, 
S tanów  Z jed no czon ych, U ru gw a ju - 
W ęgier, W enezue li i  in n y c h  k ra  
jó w .

Nowe zwycięstwo ludu  Francji

Andre Stil i Le Leap 
na wolności

Pod naciskiem opinii publicznej rząd Laniela 
zwolni! z więzienia francuskich patriotów

J AK już pokrótce donosiliśmy, pod naciskiem de­
mokratycznej opinii publicznej, pod presją mas 

pracujących, która wzmogła się i przybrała szczegól­
nie szeroki zasięg w czasie walki strajkowej, koła rzą­
dowe we Francji zmuszone były zwolnić z więzienia 
redaktora naczelnego „Humanite“  — Andre Stila.

PRÓCZ Andre Stila, zwój 
nlono sekretarza generał-

u**f*«5
K R A J U

£  PO przeszło 5 -tyg od n io w ym  po ­
byc ie  n a  wczasach w  k ra ju ,  b lis ko  
tys iąc  dz iec i w ychodźców  po lsk ich  
z F ra n c ji i  B e lg ii, opuśc iło  f la g o ­
w ym  s ta tk iem  po lsk im  „B a to ry “  
G dyn ię . M iły c h  gości żegnała m ło ­
dzież oraz tysięczne rzesze m iesz­
kańców  tró jm ia s ta .
*  w D N IU  24 bm . w y je ch a ła  do 
N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra . 
ty czn e j de legacja in żyn ie ró w  1 
te ch n ikó w  po lsk ich  zrzeszonych w  
N acze lne j O rga n iza c ji T echn iczne j.

Celem w y ja zd u  je s t w ym ia n a  do 
świadczeń z od po w ied n im i o rg an i­
zac jam i w  NR D.
*  Z A Ł O G A  s ta tku  P o lsk ich  L in i i  
O ceanicznych — „ B y to m “ , k tó ra  
pod ję ła  w  m a rcu  b r .  d ługookreso­
we zobow iązan ia i  w ezw ała w szyst 
k ie za łog i s ta tków  ha nd lo w ych  do 
w spó łzaw odn ic tw a o t y tu ł  p rzo du ­
jącego, odniosła pow ażny sukces w 
rea liza c ji sw ych zobow iązań: p ie rw  
sza ze s ta tków  ha nd low ych  w y k o  
nała roczn y  p lan przewozów  w
138,9 proc. w  tonach i  109 proc. w  
tonom itach.

W DNIU 23 sierpnia br. od­
był się w Łowiczu Gwiaździ­
sty Raid Kolarski.

Na zdjęciu: drużyny mło­
dzieży z gromady Bodzen na 
trasie raidu. (CAF)

W obawie przed 
gniewem narodu
Żahedl
skoncentrował
w Teheranie
silne odlziały 
wojskowe

A G E N C JA  A F P  donosi z Tehera- 
“ n« . że generał Zahed l ściągną! 

do s to lic y  Ira n u  znaczne s iły  w o j­
skowe. N ig d y  jeszcze — pisze kor* 
apondent. A F P  — n ie  skoncentro 
w ano w  T eheran ie  ta k  w ie lk ic h  od 
dz ia łów  w o jsko w ych  Jak obecnie

CK
mego CGT Le Leapa, sekreta­
rza GGT Lucien Mol ino oraz 
przywódców francuskiej mło­
dzieży demokratycznej — Guy 
Duoolowe i  Andre Laurent.

Wiadomość ta została poda­
na w urzędowym komunikacie 
agencji prasowej AFP, która 
opublikowała treść decyzji iz­
by oskarżeń w tej sprawie.

Wieść o zwolnieniu An­
dre Stila i  innych działaczy 
demokratycznych rozeszła 
się lotem błyskawicy po Pa­
ryżu. Mimo późnych godzin 
wieczornych w pobliżu wię­
zienia Fresnes zbierały się 

tłumy ludzi, by powitać patrlo 
tów.

Andre Stil, Le Leap, Molino 
i pozostali działacze demokra­
tyczni bezpośrednio po wyj­
ściu z więzienia, udali się do 
redakcji ,, H um ani te‘ ', g d z ie 
byli niezwykle serdecznie wi­
tani przez zespół dziennika 
1 gości. Przed gmachem „Hu­
manite" zebrało się wielu ro­
botników, którzy gorąco po­
zdrawiał i zwolnionych działa­
czy demokratycznych.

W redakcji „Humanite" do 
zwolnionych z Więzienia patrio 
tów zwrócił się Etienne Fajon 
z przemówieniem powitalnym, 
w którym stwierdził m. In.: 

Decydującą rolę w waszym 
zwolnieniu odegrała potężna 
akcja ludowa, która ostatnio 
znalazła swój wyraz z gigan­
tycznej fali strajków. Jednym 
z najbardziej wymownych do­
wodów skuteczności tej potęż­
nej akcji oraz frontu jedności 
jest właśnie zwycięstwo, pole­
gające na zwolnieniu Andre 
Stila, Le Leapa, Molino i przy 
wódców młodzieżowych.

Piłkarze
Czerwonej Gwiazdy 
remisują z Gwardią

sk ie  spo tka n ie  p iłk a rs k ie  m iędzy 
w arszaw ska G w a rd ią  a czechosło­
w acką d ru żyną  ligo w ą  „C ze rw oną 
G w iazdą“  (B ra tys ław a). Po c ieka­
w e j grze spo tkan ie  zakończy ło się 
w y n ik ie m  be zbra m ko w ym ,

GENCJA TASS podaje: W wiel 
kim pałacu kremlowskim w 

Moskwie rozpoczęła się 25 bm. 
sesja Rady Najwyższej RFSRR.

GORĄCYMI oklaskami powitali 
deputowani i liczni goście -  G.
M. Malenkowa, W. M. Mołotowa,
N. S. Chruszczowa, K. J. Woro- 
szyłowa, N. A. Bułganina, Ł. M. 
Kaganowicza, A. J. M ikojana, N. 
Z. Saburowa, M. G. Pierwuchina, 
M. A. Susłowa, P. K. Ponomaren- 
kę, P. N. Pospiełowa i N. N. Sza- 
ialina.

Sesję zagaił przewodniczący 
Rady Najwyższej RFSRR L. Soło-

ow.
Po zatwierdzeniu sprawozdania 

komisji mandatowej uczestnicy 
sesji uchwalili porządek dzienny, 
obejmujący referat o budżecie 
państwowym Federacji Rosyjskiej 

rok 1953 i o wykonaniu bud­
żetu państwowego w roku budże­
towym 1951/1952 oraz zatwierdze­
nie dekretów prezydium Rady Naj 
wyższej RFSRR.

Referat o budżecie państwo­
wym Federacji Rosyjskiej na rok 
1953 i-o  wykonaniu budżetu pań­
stwowego w roku budżetowym 
1951/1952 wygłosił minister finan­
sów RFSRR -  I. Fadiejew.

Telegra!“
znowu pisze brednie
o zamieszkach
na polskich
ziemiach zachodnich

Komunikat PAP
POLSKA Agencja Prasowa 

komunikuje:
Zachodnio -  berlińska gaze­

ta „Telegraf”  znów rozpo­
wszechnia całkowicie zmyślo­
ne informacje o Polsce. Sze­
rząc propagandę odwetu i mi 
litaryzmu gazeta ta wypisuje 
ostatnio prowokacyjne kłam­
stwa o rzekomych zamiesz­
kach na polskich Ziemiach 
Odzyskanych.

NIEKTÓRE agencje zachod­
nie — nie bacząc na kompro­
mitację, jaką zakończyło się 
sfabrykowanie w  lipcu br. 
przez „Telegraf”  i  podobne mu 
neohitflerowiskię gazety łgarstw 
o „stanie wyjątkowym”  w 
Warszawie i  innych miastach 
Polski — starają się nadać roz 
głos ostatnim, wyssanym z pał 
ca „rewelacjom”  „Telegrafu” .

Tego rodzaju „działalność”  
informacyjna ośmiesza zarów­
no autorów jak i  kolporterów 
kłamliwych oszczerstw.

W  W EN EC JI op ub likow an o  j u t  
decyzje ju r y  IV  M ię dzyn a ro ­

dowego F es tiw a lu  F ilm ó w  D o ku ­
m e n ta ln ych  i  K ró lko m e tra żo w ych  
o przyzn an iu  na gród za najlepsze 
f i lm y .

NAG R O D ZO N O  ogółem  10 f i l ­
m ów , w śród n ich  rad z ie ck i f i lm  
do kum e n ta ln y  „A re n a  śm ia łych “  
i f i lm  po lsk i „W arszaw a“ .

W śród na jlepszych pe łno m e tra­
żow ych  f i lm ó w  dz iecięcych w y ró ż . 
n io n ych  przez Ju ry  zn a jd u je  się 
f i lm  ra d z ie ck i „C za k  1 H ek“ -

Cena 20 grosz;

»  V R I C R
R O K (X CZWARTEK 27 SIERPNIA 1953 R. NR 204 (2661)

DO WARSZAWY D rzyb yą a -  
iq w dalszym ciągu studenci 
zagraniczni — delegaci na  Kon 
gres Studentów. Część t  nich 
kwateruje wraz z polskimi stu­
dentami na obozie w Zagórzu 
k/Warszawy.

Na zdjęciu: Studenci — Car­
los Neves D’Alge (Brazylia) Ju 
lio Raul Duran (San Domingo) 
Carlos Orellana (Chile) i Jor­
ge Arias Gomes (Salwador) na 
obozie. (CAF)
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Komunikat
Federacji 
Kolejarzy CGT
o zakończeniu 
strajku na kolejach
DN IA  2$ bm . K ra jo w a  Federa­

c ja  ko le ja rz y  CGT przesła ła go 
rące po zdrow ien ia  w szys tk im  k o le ­
ja rzo m  niezależnie od ich  przyn a­
leżności zw iązko w e j, k tó rz y  w  ra ­
m ach jednośc i m ężn ie p ro w a d z ili 
w spó lną w a lkę  prze c iw ko  rea liza­
c j i  de k re tó w  rządow ych. O siągnię­
to  złagodzenie ty c h  dekre tów . 
D z ięk i naszej a k c j i  ogłoszono przy 
rzeczenia, że n ie  zostaną zm ien io­
ne postanow ienia, dotyczące w ie ko  
przechodzenia na em e ry tu rę  oraz 
w ysokośc i e m e ry tu ry .

K o le ja rze  dom agali się ta kże znle 
s ien ią  w sze lk ich  sa n kc ji wobec 
s tra jk u ją c y c h . W  te j spraw ie  —  
stw ie rdza  k o m u n ik a t rząd  n ie  u- 
d z ie lil ca łko w ic ie  zadośćuczynienia, 
jednakże dz ię k i a k c j i  s tra jko w e j 
san kc je  zos ta ły  złagodzone.

lo  osiągnąć znacznie w iększe 
stępstwa od pracodaw ców , a je ś li 
to  n ie  nastąp iło , to  s ta ło  się ta k  z 
pow odu zd ra d y  przyw ód ców  roz­
łam ow ych  o rg a n iza c ji zaw odow ych 
— ch rześc ijańsk ich  zw iązków  zawo 
do w ych , Force  O u v riè re  i  „z w ią z ­
k u  au tonom icznych k a d r “ . Lecz 
Tozb ijacka a k c ja  roz łam ow ych 
p rzyw ód ców , k tó rz y  p rzysz li z po­
m ocą rząd ow i La n le ła , zakończy 
się fiask ie m . K o le ja rze  pozostaną 
zjednoczen i 1 będą ko n tyn u o w a li 
w a lkę  w  ro zm a ite j fo rm ie , b y  im a  
sić rząd do uch y le n ia  de kre tó w  1 
do zaspoko jen ia In n ych  ich  żądań.

B io rą c  pod uw agę powyższe — 
głosi d a le j ko m u n ik a t — K ra jo w a  
Federacja K o le ja rz y  CGT w zyw a  
do pod jęc ia  pra cy  w  d n iu  25 s ierp 
n ia . Równocześnie fe de ra c ja  apelu 
je  do w szys tk ich  ko le ja rz y , aby 
p rzekszta łca li sw oje k o m ite ty  s tra j 
kow e w  k o m ite ty  jednośc i a k c ji.

Hitlerowcy 
znowu w Paryżu

USA posyłają 
4 dywizje
niem ieckie
na okupacją 
Francji!
| ) Z I K N N I K  pa rysk i „L ib e ra t io n “
v  donosi, że w  czasie po b y tu  de­

le g a c ji w o jsko w e j N iem iec zachód 
n ic h  w  Stanach Z jednoczonych w 
lip c u  b r. dysku to w a ny  b y ł płan 
rozm ieszczenia fo rm a c ji p rzysz łe j 
„ a r m ii  e u rop e jsk ie j“ . W  dysku s ji 
nad ty m  p la ne m  b ra li  ud z ia ł m i­
n is te r  o b ron y  U S A  W ilso n , genera 
Io w ie  B ra d łe y , C o llins , R Idgw ay, 
G uen the r, a d m ira ło w ie  Foch te le r, 
R ed ford  i  in n i. P lan  opracow any 
zosta ł przez a m e ryka ńsk ich  eksper 
tó w  w o jsko w ych , dow ództw o b lo ­
k u  a t la n tyck ie go  1 dow ództw o a- 
m e ryka ń sk ich  w o js k  o ku p a cy j­
n ych  w  N iem czech zachodnich.

„L ib e r ia t io n “  pisze, żc „szczegól­
ne  zain teresow anie bu dz i część te 
go p la nu , do tycząca rozm ieszczenia 
d y w iz ji n ie m ie ck ich . P rze w id u j' 
ona, że 6 n ie m ie ck ich  d y w iz ji -  
na 12 p rze w id z ia nych  — roz lokow a 
n ych  będzie na zachód od obecnej 
g ra n ic y  re p u b lik i fe d e ra ln e j: JEB 
N A  W  B E L G II, JE D N A  W  H O LA N  
D I I  1 4 WE F R A N C J I!!!

D y w iz je  te  m a ją  s tacjonow ać 
g łó w n ie  w  po b liżu  ta k ic h  w ie lk ic h  
ośrodków  prze m ys ło w ych , ja k  P a­
ry ż , L i l le ,  B rukse la  1 inne.

D z ien n ik  poda je, że w spom niany 
p la n  został zaaprobow any przez 
wyższe organa p o lity czn e  U S A  i 
w e jd z ie  w  życ ie  n a tych m ia s t po 
ra ty f ik o w a n iu  uk ła d u  paryskiego 
przez p a rla m e n ty  k ra jó w  E u ropy 
zachodniej.

„L IB E R A T IO N "  podkreśla , źe te 
go rod za ju  p la n  ob liczon y Jest z 
je d n e j s tro n y  na to , ab y  pozba­
w ić  fo rm a c je  „ a r m i i  e u ro p e js k ie j"  
ic h  cha rak te ru  narodow ego, *  d ru  
g le j zaś — a b y  w yko rzys ta ć  obca 
w o jska  w  w yp a d ku  „zam ieszek 
w ew nętrznycH “ , a lbo w  w ypa dku  
pogw a łcen ia przez te n  czy la n y  
k r a j p rz y ję ty c h  „zobow iązań atlan  
ty c k ic h , w zględn ie  e u rop e jsk ich ".

Ze świata
*  W Y D A R Z E N IA  w  M a ro ku  zw ią ­
zane z d e tron izac ją  su ltana i  po­
w o ła n iem  nowego su łta na  Ben A r -  
z a fy  oraz rep re s jam i ko lo n iza to rów  
fra n cu sk ich  wobec dzia łaczy na ro­
dow ych  — w y w o łu ją  w  da lszym  
ciągu n ie p o kó j p rasy fra n cu sk ie j. 
D on ies ien ia prasy św iadczą o sze­
ro k ie j fa li  p ro testu  p rze c iw ko  te r ­
ro ro w i I rep re s jom  — ta k  w  sa­
m ym  M aro ku  ja k  w  T un is ie  i  in ­
n y c h  k ra ja c h  arabsk ich.

*  W S T A N A C H  po łud n io w o - 
w schodn ich  U SA o d b y ł się osta tn io  
s tra jk  p ra co w n ikó w  te le fo nó w , 
k tó ry  zakończy ł się sukcesem stra.i 
k u ją cych . W  w ie lu  m iastach odby 
ł y  się Jednocześnie m asowe w iece 
na  zna k  solidarnośc i ze s tra jk u ją  
cym ł. M . Inn . o d b y ły  się w iece so­
lida rn ośc iow e  w  F ila d e lf i i,  Bosto-

, P rov idence '  ”a te . P rov idence t  w  iim Ł c h m ia ­
n a c h  stanu M assa i

Redakcja odponiada czytelnikom:

Dlaczego udzielając pomocy NRD 
działamy w interesie narodu polskiego?
W'L IŚ C IE  skierowanym do naszej redakcji ob.

7  - - - - -  - -  * -
i-łŁ zacja tych zadań wpłynie na

Zygm unt ZaleskTpfsze'm. 1 ić  „Jako Polaka^koclia 
jącego swój k ra j cieszy mnie, iż  na naszej granicy dem0kracji, postępu I pokoju, 
zachodniej, po raz pierwsz y w dziejach naszego naro- uczynisz NRD ośrodek jeszcze 
du mamy państwo niemieckie zaprzyjaźnione z nami, silniejszego oddziaływania na 
państwo pokojowe i demokratyczne, państwo, które u- Niemcy zachodnie w kierunku 
znato granicę na Odrze i Nysie jako granicę pokoju l taa,ycz„ eg0H zjednoraonego 
p rzy jaźn i m iędzy narodem polskim  i Niemiecką Repu- • • •
b liką  Demokratyczną. Z uw agą siedzę wydarzenia 
międzynarodowe, a w  szczególności wydarzenia ma­
jące związek ze sprawą niemiecką, gdyż zdaję sobie 
sprawę, że m ają one śc is ły  związek z naszą przyszło­
ścią, ale nie zawsze wszystko jest dla mnie jasne, ________  ______
Proszę więc redakcję o wyjaśnienie m i dlaczego Rząd doniosły czynnik umożIiw‘lają- 
Potskiej Rzeczypospolitej Ludowej powziął decyzję o cy Niemieckiej Republice De- 
zrzeczeniu się z dniem 1 stycznia 1954 roku spłaty od ™ k L S  
szkodowan NRD na rzecz Polski. Proszę o wyjaśnie­
nie m i, dlaczego krok ten oświadczenie Rządu PRL 
nazywa wniesieniem przez Polskę wkładu w  dzieło po 
kojowego uregulowania problemu niemieckiego.

państwa niemieckiego.
Udzielona Niemieckiej Re­

publice Demokratycznej przez 
Związek Radziecki i przez Pol­
skę pomoc gospodarcza w for­
mie zrzeczenia się spłaty od­
szkodowań stanowić będzie

cję nowego kursu, działający 
na rzecz umocnienia ekonomi­
ki NRD. na rzecz wzmocnienia 
pokoju w Niemczech.

I pomoc ta ułatwi zwycię­
stwo s ił pokoju i demokracji

ODPOWIED2: nego ani % pokojem ani z inte- w całych Niemczech, sił, które
resem narodów europejskich, twardo stanęły na gruncie sto-

OB. Zaleski poruszył w li- Przeciwnie. Plany ich zmierza sunków przyjaźni i braterstwa 
ście swym bardzo istotne ją od ciągnięcia Niemiec po z innymi narodami, w tym 

zagadnienie. Sprawa niemiec- starej drodze awantur wojen- również z narodem polskim, 
ka jest dziś centralnym k i u- nych. do użycia terytorium Sił które bez zastrzeżeń uzna- 
czowym problemem międzyna- Niemiec jako bazy agresji, a ły granicę na Odrze i Nysie, 
rodowym. Jest problemem, któ młodzieży niemieckiej jako jako granicę pokoju, 
rego uregulowanie w duchu mięsa armatniego w przygoto- Udzielając pomocy Niemiec- 
lnteresów pokoju, w duchu wywanej wojnie przeciwko klej Republice Demokratycz- 
interesów narodów enropej- Związkowi Radzieckiemu i in- nej wzmacniamy tym samym 
skich ma decydujące znaczę- nym krajom obozu pokoju i de bezpieczeństwo naszej ojczyź­
nie dla sprawy utrwalenia po- mokracji. Plany te ostrzem ny.

swym wymierzone są również 
przeciwko Polsce, przeciwko 
odwiecznie polskim ziemiom.

Amerykańsko-adenauerowska

Rezolucja am erykańska

nie stwarza atmosfery
sprzyja jące j rokow an iom

nad problemem Korei
O brady Kom isji Politycznej O NZ

W' DNIU 25 sierpnia w Komisji Politycznej Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych toczyła się nadal dyskusja na temat 

konferencji politycznej dla rozwiązania problemu koreańskiego.

koju w Europie, dla sprawy 
bezpieczeństwa wszystkich na­
rodów europejskich.

W chwili obecnej Niemcy

Powiat
Zawiercie
pierwszy w kraju 
osiągnął
90 proc.
rocznego planu
dostaw zboża

Ku je, że pow . Zaw ie rc ie  w  w o j. 
s ta lin og ro dzk im  p ie rw szy w  k ra ju  
w yko n a ł w  dn iu  21 bm . 90 proc. 
rocznego p la nu  ob ow ią zkow ych do 
staw  zbóż. W  zw iązku z ty m  zw oi 
n le n i zosta li od m ia re k  i  odsypów 
c i ch ło p i w  pow . Zaw ie rc ie , k tó ­
rz y  w  100 proc. w y w ią z a li się Ju* 
z obow iązku dostaw y zboża.

POW. Z A W IE R C IE  rów n ie ż  w  la  
tach 1951—1952 p ie rw szy w y k o n y ­
w a ł 90 pro c . rocznego p lanu obo 
w iązko w ych  dostaw zboża.

Są rozbite. Stan ten trwa Już propaganda Jawnie 1 bez Oslo- 
od 8 lat. Jest on wynikiem nek ntowi o nowym „Drang 

• •- nach Osten“ , mowl o koniecz-polityki mocarstw imperlall-

Rząd NRD uczyni
wszystko aby umożli­
w ić  porozum ienie

między Niemcami
: wschodu i  zachodu!

Przemówienie
premiera
Gretewohla
w

stycznych, a w szczególności ności zbrojnego rewidowania 
USA, które mają specjalne pin 8ran'c, a w Pjerw*2yjn rzędzie 
ny w odniesieniu do Niemiec granicy na Odrze I Nysie. Czy 
plany, nie mające nic współ- realizacja tych planów byłaby 

do pomyślenia, gdyby Istniało 
zjednoczone, pokojowe, demo­
kratyczne, suwerenne i nie u 
czestnlczące w żadnych agre­
sywnych blokach państwo nie­
mieckie? Jasne, że nie. I  dla­
tego też cl, którzy marzą o wy 
prowadzeniu młodzieży nie­
mieckiej na pola bitewne trze­
ciej wojny światowej, za 
wszelką cenę przeciwstawiają 
się pokojowemu zjednoczeniu 
Niemiec. Zdają sobie sprawę, 
że zjednoczenie Niemiec poło­
żyłoby kres ICh wszechwładzy 
w Niemczech zachodnich, po­
łożyłoby kres przekształcaniu 
tej części Niemiec w zbrojow­
nię nowej agresji.

Niemcy mogą stać się al­
bo jednym z głównych czynni­
ków utrwalenia pokoju i  bez 
płeczeństwa w Europie, albo 
głównym europejskim ogni­
skiem nowej agresji. W Intere­
sie narodów leży, by zwycię­
żyła ta pierwsza perspektywa, 
by zjednoczone, pokojowe pań­
stwo niemieckie stało się czyn 
nikiem pokoju w Europie. Te­
mu celowi służą wysiłki wszy­
stkich pokój miłujących naro­
dów, służy polityka Związku 
Radzieckiego, służy walka Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, siły kierowniczej na­
rodu niemieckiego, ostoi poko­
jowych s ił całych Niemiec.

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej narody widzą 
podwaliny nowych Niemiec, 
Niemiec pokoju 1 pracy, demo 
kracji i postępu, widzą w niej 
siłę działającą na najbardziej 
wysuniętym odcinku walki o 
utrwalenie pokoju w Europie.

I  właśnie dlatego, że Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna jest ostoją pokojowych 
sił całych Niemiec, że kon­
sekwentnie i nie szczędząc wy­
siłków walczy o utworzenie ta­
kich Niemiec, w których nie 
będz‘e miejsca ani na remili 
taryzację, ani na nowych Hit 
lerów, ani na nagonki rewizjo­
nistyczne—pokój miłujące naro 
dy, wśród nich również naród 
polski, uważają za swój obo­
wiązek udzielać NRD wszech­
stronnego poparcia i  pomocy.

Nowy kurs polityki partii 1 
rządu NRD, z takim przera­
żeniem i wściekłością przyjęty 
przez bońskich neohitlerowców 
oraz Ich amerykańskich pro­
tektorów, prowadzi do dalsze 
go wzmocnienia politycznego 
i gospodarczego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, do 
osiągnięcia przez NRD wyższe 
go poziomu życiowego. Reall-

SWYM przemówieniu na se- 
Izby Ludowej premier 

NRD Otto Grotewohl podkreślił, 
że w rokowaniach między rządem 
radzieckim a delegacją rządową 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej znalazła odzwierciedlenie 
zdecydowana wola rządu ZSRR 
oparcia swych stosunków z N iem ­
cami na zasadzie całkowitego 
równouprawnienia oraz poszano­
wania praw narodu niemieckiego.

GROTEWOHL przedstawił szcze­
gółowo konkretną treść rokowań

Moskwie.
Końcową część swego przemó­

wienia Otto Grotewohl poświęcił 
oświetleniu wniosków praktycz­
nych wypływających z noty Związ­
ku Radzieckiego z 15 sierpnia w 
sprawie uregulowania kwestii nie­
mieckiej. Rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej -  stwier­
dził Grotewohl -  oświadcza, ii 
solidaryzuje się z propozycjami 
rządu radzieckiego, wystosowany­
mi do rządów , Francji, Anglii 
Stanów Zjednoczonych w sprawie 
podjęcia praktycznych kroków 
kierunku uregulowania kwestii 
niemieckiej.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej oświadcza, że ze 
swej strony uczyni wszystko, by 
umożliwić porozumienie między 
organami reprezentacyjnymi N ie­
miec wschodnich i zachodnich w 
sprawie utworzenia tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego i prze­
prowadzenia wolnych wyborów w 
całych Niemczech oraz przyczynić! 
się do tego porozumienia.

W  zakończeniu swego przemó­
wienie premier Otto Grotewohl 
stwierdził z naciskiem, że N ie­
miecka Republika Demokratyczna 
-  ostoja s ił pokojowych całych 
Niemiec -  będzie nadał dążyła 
do utworzenia zjednoczonych, po­
kojowych i demokratycznych N ie­
miec,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Francji równają się .kosztom wybudowania 4 wyposażenia 
domów akademickich o łącznej liczbie 48.500 pokoi, 120 
stołówek studenckich orać? sanatorium z 8.400 łóżkami, zaś 
30 mIMonów dolarów tzn. tyle. He kosztuje 6 bombowców 
typu B—36, starczyłoby na zapewnienie rocznych stypen 
dlów dla wszystkich studentów Szwecji, Norwegii 1 Danii — 
razem wziętych.
W A R U N K I bytu młodzie^ niej węzły przyjaźni, tu w 
* * ży studiującej ściśle za- Warszawie może zobaczyć ona 

zębiają się o sprawy wojny i wiele z tej zakwitającej „mło 
pokoju. Łączy się z nimi też dości ziemi“ . Tu naszym mło- 
sprawa dostępu młodzieży do dym gościom mamy wiele do 
szkół, sprawa demokratyzacji pokazania. Stąd wywiozą oni 
nauczania. Dość powiedzieć, bogaty ładunek prawdy o na- 
że w całej Ameryce Łaciń- szym kraju i naszym ustroju, 
skiej jedynie 15 procent spo- prawdy opartej na bezpośred- 
śród 155 milionów mieszkań- nim poznaniu, o naszych dążę 
ców 20 krajów może ukoń- niach, a także o naszym szkol 
czyć gimnazjum, a z tego nik- nictwie wyższym i młodzieży 
lego procentu tylko znikoma studiującej. Jakże wymow- 
iiczba dostaje się na uniwersy- nym symbolem jest fakt, żi 
tet. A  cóż dopiero mówić o wśród delegacji polskiej m 
krajach kolonialnych, gdzie Kongres znajduje się STANI- 
sytuacja jest pod tym wzglę- SŁAW SOŁDEK — robotnik 
dem po prostu rozpaczliwa! stoczniowy, przodownik pra- 
(Np. w całej Afryce zachód- cy. którego imieniem nazwa- 
niej istnfeje tylko jedna szko ny został pierwszy wyprodu- 
ła średnia w Abo). A  jakąż kowany w kraju rudowęglc- 
klęską jest bezrobocie absol- wiec, dziś student 3 roku wy- 
wentów uniwersyteckich, któ- działu budowy okrętów na Po 
rzy po skończeniu studiów nie, litechnice Gdańskiej I poseł 
mają pracy... na Sejm Polskiej Rzeczypospo

lite j Ludowej. Ten przykład 
Tymi wszystkimi sprawami -w pełnym treści skrócie poka 

zajmie się Kongres WarszawT żuje rolę, znaczenie 1 możli- 
ski. O te sprawy musi wal- wości młodzieży studiującej 
czyć młodzież całego świata. w POLSKIM PAŃSTWIE LU 
tak. jak walczy o pokój DOWYM. 
choć walka ta spotka się nie­
raz z brutalnymi represjami Młodzież polska przyjmuje 
ze strony rządów kapitalistycz swych kolegów z zagranicy 
nych (np. osadzenie w Egip- radością. Radość ta przejawi­
cie 100 studentów w obozie ła słg w podejmowaniu róż- 
koncentracyjnym El Toro, o- nych zobowiązań na cześć 
kupowanie przez wojsko uni- Kongresu, w przygotowaniu 
wersytetu w  Teheranie). wielu cennych upominków

dla jego uczestników, w przed 
Jednakże jest o co walczyć: kongresowej wymianie korę- 

„•bo świat od krzywdy spondencji zbliżającej mlo- 
wyzwolony, dzież oddaloną od siebie t.ysią 

świat bratnich serc cf ? 1 kilometrów. Dalsze
... , . głębsze zbliżenie nastąpi w

t myśli czystych, czasje Kongresu, w czasie żę­
tą najpiękniejszą jest brań plenarnych i komisyj- 

przygodą nych, nacechowanych swobo- 
co nas przez mrocznych wymianą myśli i  pogta-

. . ‘ dow, w czasie konferencji nau
skal kaniony kowych spotkań towarzyskich 

wiedzie na szczyty gór i  zabaw, imprez kulturalnych 
, strzelistych i  sportowych. 

skąd tai dal całą ziemią Nie tyIko zresztą mlodzlez, 
młodą.”  ale i  całe społeczeństwo pol­

skie z niezmierną serdeczno­
ścią wita przedstawicieli mło­
dej inteligencji całego świa­
ta w zrozumieniu wielkości i

NA posiedzeniu przedpołudniom 
wym pierwszy zabrał głos de­

legat Burmy Barrington, który 
poddał krytyce przemówienie 
przedstawiciela Korei południowej 
Bień Jon Te, podkreślając, że nie 
liczy się on z rzeczywistą sytuacją . 
f Korei.

B a rr in g to n  podda ł także k ry ty c e  
p ro je k t re z o lu c ji S tanów  Z jed no ­
czonych i  14 in n y c h  k ra jó w , zazna 
czając, że rezo lu c ja  ta  n ie  zm ierza 
do s tw orzen ia  a tm o s fe ry  s p rzy ja ją  
cej ro ko w a n io m , ponieważ p rze w i­
du je  podzia ł uczestn ików  kon fe re n 
c j l  na  dw a p rzec iw ne obozy. Detc 
gat B u rm y  dom agał się stanowczo 
ud z ia łu  p rze ds ta w ic ie li In d i i  w  o- 
bradach k o n fe re n c ji. R ów nież dele 
gaci Ira n u , A b is y n ii,  N o w e j Zelan 
d ii,  M eksyku  i  S y r i i  dom agali się 
zaproszenia Z w ią zku  R adzieckiego 
i In d ii,  podkre ś la jąc , że k a p itu ła  
c ja  w obec L i  Syn M ana w  te j 
spraw ie  b y ła b y  poniża jącą d ła  o r ­
g a n iza c ji N arodów  Z jednoczonych, 
zadałaby cios a u to ry te to w i O N Z w  
oczach w szys tk ich  na rodów  A ż j i  t  
s k ło n iła b y  L i  Syn M ana do stoso­
w an ia  ta k ie j sam ej ta k ty k i  na kon 
fc re n c ji po lityczne j.

A GENCJA Nowych Chin donosi 
■^*•2 Phenianu, że minister spraw 
zagranicznych Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej Nam 
Ir złożył oświadczenie w sprawie 
konferencji politycznej dla roz- 
wiązania problemu koreańskiego, 
w którym stwierdza m. in., że 
konferencja ta  powinna być kon« 
ferencją okrągłego stołu, na któ­
rej obradowaliby wspólnie sygna« 
tariusze układu rozejmowego oraz 
przedstawiciele innych krajów za­
interesowanych. Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
jest zdania, że za przyjęte nale« 
żałoby uważać te uchwały kon« 
ferencji, co do których byliby 
zgodni sygnatariusze układu ro« 
zejm owego.

Na po rządku obrad k o n fe re n c ji 
p o lity czn e j p o w in n y  być um iesz, 
czoiie sp ra w y  w ym ie n ion e  w  a r t. 
60 uk ła d u  roze jm ow ego. Rząd K o ­
rea ńsk ie j R e p u b lik i Ludow o-D em o 
k ra ty c z n e j uważa, że pro po zyc ja  
do tycząca ucze stn ikó w  ko n fe re n ­
c j i  p o lity czn e j w ysun ię ta  18 sierp 
n ia  b r . w  K o m is ji P o lity czn e j Z g ro  
m adzen ia Ogólnego N Z  przez przo 
wodniczącego d e leg ac ji rad z ie ck ie j, 
w ice m in is tra  A . W yszyńskiego, Jest 
zgodna z p rze ds ta w io nym  w yże j 
stanow isk iem  rządu K o re ań sk ie j 
R e p u b lik i Lu do w o  - D em okra tycz ­
n e j i  rząd K R L D  ca łko w jc ie  po­
p ie ra  te  propozyc je .

Rząd mój — stwierdza w zakon« 
czeniu minister Nam tr — uważa, 
że Zgromadzenie Ogólne NZ po« 
stąpiło niesłusznie, odmawiając 
zaproszenia przedstawicieli Korę« 
ańskiej Republiki Ludowo-Demo^ 
kratycznej i Chińskiej Republiki 
Ludowej do udziału w obradach 
nad problemem Korei.

JAK w tym wierszu An­
toniego Słonimskiego — z 

perspektywy Kongresu War- 
szawskiego „widać całą z.e- znaczenia których bą-
m!ą młodą“, widać „świat od dzie ona bronii na Kongre!ie 
krzywdy wyzwolony“  wizje 
przyszłości, którą zrealizuje 
siła „bratnich serc i  myśli czvmi- i i  pił,yjct£iu micjuzy iteu.u-

i i ;  ■ Ta} ze serc.  1 m?Ś1! darni, która tak droga Jest na młodzieży. Tu w serdeczne) at szemu narodowi. 
mosferze warszawy szczegól­
nie mocno zacieśnia aie wśród A. <5.

a potem po powrocie na tere­
nie swych krajów w imię po­
koju i przyjaźni między naro-

2000 km 
dookoła Polski
T R A S A  X  W yścigu K o la rsk ie
1 go D ookoła P o lsk i, k tó ry  ro ze ­

g ra n y  zostanie w  dn iach od 13—27 
w rześn ia  podzie lona została na 13 
etapów . Ogółem trasa tegorocznego 
w yśc igu  w ynos i 2.299 km .

PO SZEGO LNE E T A P Y :

13.9 — etap 1 — W arszawa — 
W łoc ław ek (150 km ).

14.9 — etap 2 — W łoc ław ek — 
Bydgoszcz (125 km ).

15.9 — etap 3 — Bydgoszcz — 
G dańsk (190 km ).

16.9 — etap 4 — G d yn ia  — K o­
szalin  (181 km ).

17.9 — etap 5 — Kosza lin  — Szcae 
c ln  (180 km ).

18.9 — przerw a.
19.9 — etap S — P yrzyce — Po­

znań (201 km ).
20.9 — etap 7 — Poznań — Z ie lo ­

na  G óra  (148 km ).
21.9 — etap 8 — Z ie lon a  G óra — 

Je len ia  G óra (165 km ).
22.9 — etap 9 — Jelenia G óra — 

Opole 211 km ).
23.9 prze rw a .
21.9 — etap — 10 — Opole — Sta 

lln o g ró d  (167 km ).
25.9 — etap — 11 — S ta llno grdd — 

Zakopane (180 km ).
26.9 — etap 12 — P o ro n in  — K ic i 

ce (216 km ).
27.9 — etap 13 — K łe lee — Warsza 

w a  (115 km ).

ft f
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lak zespół rozgłośni szczecińskiej
będzie obsługiwał

OGÓLNOPOLSKIE D02YHKI

W KOMBINACIE Nowa Hu 
ta powstaje m. in. centralna 
betoniarka, która będzie wyra 
biać ok. 1600 metrów sześcien 
nych betonu w ciągu doby 
Praca w betoniarni będzie cal 
kowicie zmechanizowana. Prc 
jekt je j opracowali polscy in ­
żynierowie z Biura Projektów 
Nowa Huta: Herclg, Kurow­
ski i  Marynowski.

Na zdjęciu: sortownia kru­
szywa. (CAF)

NIEZWYKŁE ożywienie panuje w tych dniach w Rozgłośni Szcze­
cińskiej. Przecież Szczecin za kilkanaście dni będzie gościć 
przodujących chłopów z ca łe j Polski. W Szczecinie obrado­

wać będzie w dniu 5 września Zjazd przodujących chłopów.

OBRADY tego Zjazdu będą 
m iały wielkie znaczenie dla d a l­
szej walki o podnoszenie produk­
c ji rolnej, a tym samym stopy żyr 
ciowej ludności pracującej całego 
kraju.

Następnego dnia na Jasnych 
B łoniach w Szczecinie zbierze się 
oko ło 50 tysięcy chłopów, uczest­
ników tegorocznych ogólnopolskich 
dożynek.

Gospodarze dożynek: chłopi 
szczecińscy witać będą przybyłych 
niemałymi sukcesami w dziedzi­
nie walki o rozwój produkcji ro l­
nej, realizacji dostaw obowiązko­
wych d la  państwa, w tych wszyst­
kich dziedzinach, które decydują 
o nieustannym umacnianiu soju­
szu robotniczo-chłopskiego i spój­
n i miasta ze wsią.

Zespół Rozgłośni ma zatem 
przed sobą piękne, a le  trudne za­

Na przestronnym brzegu

raj dla milusińskich
Miedwie -  zapomniana plaża Szczecina
T \ [  ODLEGŁOŚCI 36 bm od Szczecina leży stacja Mied- 

wiecko, stamtąd 1,5 km na południe jezioro Miedwie. 
Nazwa jeziora pochodzi od sta rosłowiańskiego słowa mied- 
miód. Jest to drugie co do wielkości jezioro na Pomorzu Za 
chód nim. Północną część brzegów Miedwia porastają lasy.

MIEDWIECKO!
Po chwili tablica oznaczają 

ca koniec pociągu znika w od 
dali. Na peronie pozostaje nie 
■wielka grupa wycieczkowi­
czów obładowanych kocami i  
koszami z prowiantem. Pierw 
6i, nieliczni badacze nowych 
terenów wycieczkowych.

Ruszamy polną drogą w 
kierunku jeziora. Chociaż jest 
wczesne przedpołudnie, słoń­
ce zagląda „pielgrzymom”  filu  
ternie w oczy.

Jezioro jest wspaniałe. Gład 
kie, zlewające się z dalekim 
horyzontem lustro wody za­
prasza do zanurzenia się W 
chłodne fale. Na tle bezchmuir 
nego nieba trzy białe żagle. 
To jednostki LPŻ Stargard. 
Przy brzegu buszują kajaki.
POTRÓJNE RACJE SŁOŃCA 
I  WODY

JAK  TU pięknie — woła p. 
Bożena Paruszyńska — 
chyba nie żałujesz, żeśmy tu 

przyjechali — awraca się do 
męża.

Ci amatorzy słońca i  kąpieli 
przyjechali tu po raz pierw­
szy. Rozglądają się zatem cie­
kawie wokoło notując spo­
strzeżenia w pamięci. Trzeba 
będzie powiedzieć znajomym...

W każdy słoneczny, upalny 
dzień tysiące szczecinian 
szuka ochłody na Głębokiem. 
Jazda zatłoczonymi tramwaja 
mi, pogoń za autobusem, prze 
pychanie się między stłoczo­
nymi na piasku ciałami i 
wszystko po to, aby pó uiszczę 
niu „słono” policzonego wstę­
pu i szatni móc zanurzyć się 
na parę minut w zielonawej 
tłustej wodzie.

Zapominamy niejednokrot­
nie, że prawdziwym odpoczyn 
kiem może być tylko’ uciecz­
ka od wielkomiejskiego hała­
su, tłumu ludzi i wrzawy; mo 
że być odpoczynek na łonie 
natury. Po co się tłoczyć i po 
cić w tramwajach kiedy co 
dzień o 8.17 pociąg zawiezie 
na« nad Miedwie. Po co się 
przepychać wśród spoconych 
plażowiczów szukając wolne­
go miejsca na piasku, kiedy 
można odetchnąć świeżym, leś 
nym powietrzem i wypluskać 
s ię  w kryształowej wodzie 
miedwieokiego jeziora.

*  *  *
Jezioro Miedwie to prawdzi 

wy raj dla naszych milusiń­
skich, większych i  mniej­
szych. Nąhrodzić się mogą do 
woli«

Miękkie piaszczyste dno o- 
pada łagodnie na południe. 
Jeszcze w odległości 100 met­
rów od brzegu woda sięga do 
rosłemu mężczyźnie zaledwie 
do kolan.

Właśnie mały Jędruś Łun- 
czarski stoi w wodzie i  usiłu­
je  obrzucić siostrzyczkę garś­
cią wydobytego z dna piaisku.

— Fe, Jędruś nae rzucaj pias 
kiem!

STARGARDZIANIE NIE 
ZAPOMNIELI O JEZIORZE

A/flEDW IE położone jest od 
Stargardu w odległości 

zaledwie 7 km. Wielu miesz­
kańców Stargardu przybywa 
tu koleją, na rowerach, a na 
wet pieszo.

Hanna Robakówna przyje­
chała na rowerze, uskarża się 
w  imieniu młodzieży na brak 
wypożyczalni kajaków i  
sprzętu żeglarskiego. Może po 
myśli o tem ZS „Kolejarz”  
— Stargard. Macie tu prze­
cież swój ośrodek!

Na zaimprowizowanym bois 
ku grupa młodzieży gra w 
siatkówkę.

JESTEŚMY GŁODNł
. IDZIEMY NA OBIAD

MILE się rozczarowali szcze 
cińscy pielgrzymi przywo 

żąc ze sobą ciężkie wałówki. 
Okazało się, że miejscowa go­
spoda (na plaży) jest dobrze 
zaopatrzona. Dostać tu można 
bulki, kiełbasę, konserwy 
rybne, mięsne, piwo iasne i 
ciemne. Można także zjeść 
obiad.

Ozym służyć? Zupa pomido­
rowa, kotlet siekany, zie­
mniaczki z mizerią. Stop! 
Stop! Można ale nie dziś!

— Mogłabym dysponować i 
więcej obiadami — wyjaśnia 
kierowniczka Janina Wolen- 
tarska — niestety otrzymuję 
zaledwie 10 kg. mięsa tygod­
niowo.

Gdyby PRN — zwiększyła 
nam pulę mięsną do 16 — 20 
kg., wówczas moglibyśmy wy 
dawać obiady i  w niedzielę.

PSS ze Stargardu ustawiła 
na plaży swój kiosk częstując 
plażowiczów lodami, słodyczą 
m i i  limoniadą.

Przyjemnie minęła niedzie­
la nad jeziorem Miedwie. 
Wracamy wypoczęci i  pełni 
wrażeń.

Za tydzień Jedziemy znowu- 
Jedźcie « camil IwIB

danie: przekazanie radiosłucha­
czom całe j Polski uroczystości do­
żynkowych.

KOROWÓD DOŻYNKOWY 
W YMAGA BARWNEGO OPISU

TNFORMUJĄC o przemarszu ko- 
■•-rowodu dożynkowego trzeba u- 

zmysłowić radiosłuchaczom, kto 
w nim bierze udział, czym szczycą 
się rolnicy poszczególnych woje­
wództw, jaką to  ogromną pomoc 
okazuje państwo tak indywidual­
nym gospodarzom jak i spółdziel­
com. Rozszerzenie pomocy pań­
stwa d la  indywidualnego ch łop­
stwa -  oto jedno z głównych ha­
seł tegorocznych dożynek w ca­
łym kraju. Tysiące indywidualnych 
chłopów, którzy będą wraz z 
przedstawicielami Rządu radzić 
na ten temat na Zjeździe szcze­
cińskim — zetkną się na dożyn­
kach z licznymi spółdzielcami z 
całego kraju, a nawet z zaprzy­
jaźnionych państw. Przecież w 
województwie szczecińskim są już 
652 spółdzielnie produkcyjne. 
Większość 7 nich to zasobne już 
zespołowe gospodarstwa, które 
przeszły już przez próbę życia.

Zespół Rozgłośni postanowił 
przygotować tak sprawozdanie, 
aby skoncentrować uwagę na 
głównych problemach z jednej 
strony, a zs, drug ie j -  aby dać 
możliwie najpełniejsze i najsta­
ranniej przygotowane artystyczne 
opisy korowodu i jego uczestni­
ków. Grupa kilkunastu współpra­
cowników kompletuje obecnie ma­
teriały, kilku redaktorów opraco­
wuje niektóre momenty sprawo­
zdania dotyczące spraw politycz­
nych i gospodarczych, grupa li­
teratów wybiera odpowiednie 
wiersze aby nieco później, wraz 
z redaktorami, przystąpić do o- 
pracowania tekstu. Wreszcie Red. 
Muzyczna pracuje nad przygoto­
waniem taśm dla urozmaicenia 
sprawozdania występami solistów 
i chórów. j

KOGO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADIO?

jV ^A  PLACU im. Rokossowskiego
*  będzie pracował nie tylko 

punkt sprawozdawczy „n a  ante­
nę" ale także drugi, nazywany 
„agitacyjnym " -  na głośniki roz­
mieszczone na placu i wzdłuż 
trasy przemarszu. Ten punkt bę­
dzie obsługiwany przez radiow­
ców. Tu trzeba już pracować „na  
żywo". Tu trzeba witać poszcze­
gólne grupy, zwracać się ze sło­
wami serdecznego pozdrowienia- 
a zatem w  znacznej mierze wpły­
wać na atmosferę całej manife­
stacji.

Sprawozdawcy „n a  antenę" 
mają specjalnie trudne zadanie. 
Między innymi będą redaktorzy, 
spikerzy Rozgłośni i ci aktorzy 
teatrów szczecińskich, którzy pra­
cują już od dawna z mikrofonem 
i są wypróbowani w tego rodzaju 
pracy. Zespół Rozgłośni przygo­
towuje się także starannie do roz­
licznych innych prac, jak np.: 
transmitowanie części oficjalnej 
dożynek, która odbędzie się na 
rozległych Jasnych Błoniach, gdzie 
będzie przemawiać do zgroma­
dzonych Gospodarz dożynek. Po 
przemarszu korowodu dożynkowe­
go na tych samych Błoniach od­
będą się ogólnokrajowe 'popisy 
zespołów artystycznych. W  związku 
z tym redaktorzy audycji muzycz­

nych i masowo-świetlicowych Roz­
głośni Szczecińskiej najwięcej cza 
su spędzają obecnie z przybywa­
jącymi już w tych dniach do Szcze 
cina zespołami artystycznym 
Trzeba poznać te zespoły i oce­
nić, które są na najwyższym po 
ziomie. Następnie trzeba zawcza­
su utrwalić ich występy na taśmie 
dźwiękowej, aby w dniu dożynek 
odtworzyć je radiosłuchaczom w 
najczystszej technicznie formie — 
tak, aby je  słyszeli wszyscy po 
dobnie wyraziście jak ci, którzy 
będą wówczas zgromadzeni na 
Jasnych Błoniach.

Inni redaktorzy przygotowują 
się do utrwalenia na taśmie krót­
kich reportaży, „m igawek", wy­
wiadów itp. z przybywającymi na 
Zjazd i dożynki.

NA JASNYCH BŁONIACH,
NA PLACACH,
NA DWORCACH...

JESZCZE inni pracownicy Roz­
głośni będą prowadzili pro­
gram na głośniki w 'godzinach 

rannych na Jasnych Błoniach dla 
tych, którzy przybyli wcześniej na 
uroczystości. Inni będą prowadzili 
program na radiowęzłach na 5 
dworcach kolejowych, a jeszcze 
inni w  godzinach popołudniowych 
będą prowadzili konferansjerkę 
na licznych zabawach i impre­
zach dożynkowych. Grupa repor- 
tażystów będzie przekazywać ra­
diosłuchaczom fragmentarycznie 
nastrój tych imprez i zabaw, któ­
rymi rozbrzmiewać będzie Szcze­
cin w  dniu 6. IX. br.

Niesposób wymienić wszystkie 
prace, które zespół Rozgłośni, je j 
pracownicy programowi, przy o- 
fiarnym współudziale techników i 
pracowników administracyjno-gos­
podarczych, winien wykonać, aby 
wypełnić zadania związane z o- 
gólnokrajowymi dożynkami. Zada 
nia te są odpowiedzialne i trud­
ne. Ale w toku wykonania takich 
zobowiązań rosną kadry, których 
tak bardzo potrzeba naszej ludo­
wej Radiofonii. j ,  D.

*  A G E N C JA  N ow ych  C h in  dono­
si z  Kaesongu, że 23 s ie rpn ia  s tro  
na koreańsko - ch ińska przekaza­
ła  do w ód ztw u O N Z 400 jeń ców , w 
tym " 150 A m e ryka n ó w  i 250 żołn ie, 
rz y  i  o fice ró w  w o js k  lisyn m a n o w - 
sk ich . D ow ództw o O N Z przekaza­
ło  23 s ie rpn ia  s tro n ie  lu d o w e j 2.393 
żo łn ie rzy  i  o fice ró w  ko re a ń sk ie j a r 
m ii  lu d o w e j. Podczas tra n sp o rtu  
do P anm undżonu s tra żn icy  am e ry 
kańscy z ra n il i bagnetam i trzech 
żo łn ie rzy  a rm ii lu d o w e j za śpie­
w a n ie  p ieśn i pa tr io tyczn ych .

*  ORGAN og ó ln oh indu sk ieg o ko 
m ite tu  p a r t i i  kongresow ej „E couo 
m ic  R evie v“  zam ieśc ił a r ty k u ł o 
p rob lem ach ha nd lu  w  A z j i  i o dyle 
ta c ie  a m e ryka ńsk im . A u to r  a r ty ­
k u łu  p ro tes tu je  p rze c iw ko  k rę p o ­
w a n iu  przez A m e ryka n ó w  w y iu iti 
n y  ha nd low e j, w  szczególności 
m ię dzy  In d ia m i a Chińską R epu­
b lik a  Ludow a.

ARTYSTA plastyk Vla- 
stimil Hofman obchodził nie­
dawno 72 rocznicę swych uro­
dzin oraz 50 rocznicę pracu 
twórczej. Rada Państwa w u- 
znaniu jego zasług przyznała 
mu Order Sztandaru Pracy II  
klasy.

”  . zdjęciu: V. Hof man pra­
cuje przy obrazie pt. .,Ogrod­
n iczk i(C A F )

Odpowiadamy na pyiania:

W sprawie urlopów 
wypoczynkowych
pów wypoczynkowych regulu­

ją  przepisy prawne. Wobec licz­
nych zapytań omawiamy je poni­
żej *).

W  myśl tych przepisów wszyscy 
pracownicy mają prawo do korzy­
stania co rok z płatnego urlopu. 
Należy tu odróżnić prawo do 
pierwszego urlopu i prawo do 
urlopu w latach następnych.

Prawo do pierwszego urlopu na 
bywa się po przepracowaniu przez 
ustawę wymaganego czasu, a pra 
wo do następnych urlopów naby­
wa się z dniem pierwszym stycz­
nia roku kalendarzowego, niezależ 
nie od okresu czasu, jaki dzieli 
od urlopu poprzedniego.

CZAS TRWANIA URLOPU

DRACOW NICY fizyczni po ro- 
ku nieprzerwanej pracy w da 

nym zakładzie pracy nabywają 
prawo do corocznego nieprzer­
wanego urlopu w wymiarze 12 
dni, a po trzech latach nieprzer­
wanej pracy — do urlopu w wy­
miarze 15 dni, do których nie 
wlicza się dni niedzielnych i 
świątecznych,

Po dziesięciu latach nieprzer­
wanej pracy w danym zakładzie 
pracy nabywa pracownik fizyczny 
prawo do urlopu wypoczynkowe­
go w wymiarze 1 miesiąca, co 
oznacza 30 dni kalendarzowych.

M łodociani, w wieku od 16 do 
do 18 lat, zatrudnieni jako pra­
cownicy fizyczni, korzystają po 
półrocznej nieprzerwanej pracy 
w danym zakładzie pracy z 
7-dniowego urlopu wypoczynko­
wego, a po rocznej nieprzerwa­
nej pracy z 14-dniowego urlo­
pu, do którego nie wlicza się 
dni niedzielnych I świątecznych.

Wszystkim zaś pracownikom, 
pracującym umysłowo, oraz m ło­
docianym w  wieku od 14 do 16 
lat, przyjętym do pracy w celu 
przyuczenia do zawodu, przysłu- 
guje po półrocznej nieprzerwa­
nej pracy płatny urlop wypoczyn 
kowy w wymiarze dwóch tygod- 
ni, a po upływie roku nieprzer­
wanej pracy i w  latach następ­
nych, płatny miesięczny urlop wy 
poczynkowy, z tym, że na żąda-: 
nie młodocianego należy mu 
udzielić urlopu w okresie mię­
dzy 1 lipca a 31 sierpnia. Nie 
można natomiast udzielić urlo­
pów na miesiąc marzec i listo-« 
pad, chyba, że pracownik zg ło­
si życzenie korzystania z urlopu 
w tych właśnie miesiącach.

Urlop wypoczynkowy z waż­
nych przyczyn może być prze­
sunięty na następny rok. W  tym 
wypadku powinien on być udzie 
lony w  miarę możności w  pierw­
szym kwartale następnego roku, 
a w każdym razie przed końcem 
tego roku.

Nieczynność pracownika w za­
kładzie pracy wskutek choroby, 
nieszczęśliwego wypadku, z po­
wodu powołania go na ćwicze­
nia wojskowe, a także wskutek 
przeniesienia do innego zakładu 
pracy, nie uważa się za przer­
wę w umowie o pracę, pozba­
wiającą lub ograniczającą pra­
wo pracownika do korzystania z 
urlopu.
UTRATA PRAWA DO URLOPU

PRACOWNIK traci prawo do 
urlopu, jeżeli sam rozwiąże 

umowę o pracę, nie traci jednak 
prawa nabytego do urlopów za 
lata ubiegłe. Również traci p ra ­
cownik prawo do urlopu w razie 
rozwiązania z nim umowy o pra 
cę przez pracodawcę z powo­
dów, które uprawniają do roz­
wiązania umowy o pracę bez 
uprzedniego wymówienia.

Pracownik traci również pra­
wo do wynagrodzenia za czas 
urlopu, o ile w czasie urlopu 
będzie pracował zarobkowo w 
innym przedsiębiorstwie. 
WYNAGRODZENIE 
ZA CZAS URLOPU 

D Ę D Ą C  no urlopie pracownik 
D otrzym uje  za każdy dzień 

urlopu wynagrodzenie takie, ja ­
kie otrzymałby, gdyby w tym 
dniu pracował. O ile praca 
odbywa się na akord, lub od 
sztuki, wynagrodzenie za czas 
urlopu oblicza się na podsta­
wie przeciętnego zarobku w c ią ­
gu trzech poprzedzających bez­
pośrednio urlop miesięcy.

Do wynagrodzenia za czas 
urlopu wlicza się — oprócz p ła ­
cy podstawowej i stałych dodat­
ków do tej płacy -  również 
przeciętną premię z trzech po­
przedzających urlop miesięcy, 
jeżeli premia ma charakter pe­
riodyczny i jest uzależniona od

określonych z góry warunków« 
Do wynagrodzenia za czas urlo- 
pu wlicza się również wynagro- 
dzenie za pracę nadliczbową, je  
żeli jest ono wypłacane w po4 
staci stałego miesięcznego ry ł 
czałtu, lub jeżeli praca nadlicz* 
bowa ma charakter stały.

Jeżeli w  czasie urlopu p ra ł 
cownik zachoruje i jest niezdoU 
ny do pracy nieprzerwanie nie 
mniej niż 3 dni, niewykorzystaną 
na skutek choroby część urlopu 
należy przesunąć na czas póż- 
niejszy.

Pracownik umysłowy, który wy- 
korzystał po upływie sześciu mie 
sięcy pracy dwutygodniowy urlop 
wypoczynkowy, nabywa po upły- 
wie pierwszego roku od dnia 
rozpoczęcia pracy prawo do 
szesnastodniowego urlopu uzu- 
pełniającego. Natomiast pracow 
nik młodociany (do 18 lat) na- 
bywa po upływie pierwszego ro- 
ku pracy prawo do urlopu w  
pełnym wymiarze określonym 
obowiązującymi przepisami, nieś 
zależnie od wykorzystania urlo- 
pu należnego po sześciu miesią­
cach pracy.

W  przypadku przejścia robot- 
nika do pracy w  charakterze 
pracownika umysłowego lub w 
przypadku odwrotnym, pracow* 
nik otrzymuje należny urlop w 
wymiarze obowiązującym we* 
d ług charakteru pracy w  czasie 
rozpoczęcia urlopu, z zaliczę* 
niem pełnego okresu pracy w 
tym samym zakładzie pracy.

Jeżeli natomiast robotnik na 
podstawie przepracowanego cza 
su uzyskuje y  ciągu roku kalen­
darzowego prawo do urlopu w 
większym wymiarze, a urlop za 
dany rok kalendarzowy wyka* 
rzystał już w wymiarze dotych­
czasowym, przysługuje mu prawo 
do wykorzystania urlopu uzu­
pełniającego.
URLOPY W OKRESIE 
WYPOWIEDZENIA

PRACOWNIKOWI, któremu 
wypowiedziano stosunek 

pracy, należy udzielić urlopu wy 
poczynkowego, w okresie wypo 
wiedzenia. Jeżeli okres urlopu 
jest równy lub dłuższy od okre­
su wypowiedzenia, pracowniko­
wi przysługuje wynagrodzenie za 
niewykorzystany urlop.

Pracownik nie trac i prawa do 
urlopu w  razie rozwiązania sto­
sunku pracy na mocy wzajem­
nego porozumienia stron, chyba, 
że rozwiązanie to  nastąpiło wy* 
raźnie na wniosek pracownika.

Pracownik, któremu wypowie­
dziano stosunek pracy, nie trą d  
prawa do urlopu wskutek tego, 
że na jego wniosek rozwiąza­
nie stosunku pracy nastąpiło 
przed końcem okresu wypowie­
dzenia.
URLOPY DLA PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH
T^W ESTIĘ urlopów d la  pracow 
J a n ik ó w  państwowych podle­

gających ustawie z dnia 17.11. 
1922 r. o państwowej służbie cy­
w ilnej, reguluje art. 36 te j usta­
wy i art. 8 dekretu z dnia 25.X, 
1948 r. o zmianie ustawy z dnia 
17.11.1922 r. o państwowej służ­
bie cywilnej.

W  myśl tych przepisów pra­
cownik państwowy, który przęsłu 
żył przynajmniej rok w służbie 
państwowej, ma prawo do co­
rocznego urlopu d la  wypoczynku 
przez dni 30, jeżeli nie zachodzą 
ważne przeszkody służbowe.

Do czasu jednak jednolitego 
uregulowania sprawy urlopów 
pracowniczych 30-dniowych ur­
lop wypoczynkowy nie stosuje 
się do tych pracowników pań­
stwowych, którym przysługiwało 
prawo do urlopu w granicach 
ustalonych przez art. 105 usta­
wy. Pracownikom tym, określa­
nym według pierwotnego brzmię 
nia ustawy jako „niżsi funkcjo­
nariusze państwowi", nadal przy 
sługuje prawo do corocznego 
dwutygodniowego urlopu po 
przesłużeniu przynajmniej roku w 
służbie państowej. Po przesłuże­
niu natomiast 10 lat mają oni 
prawo do 3 tygodniowego urlo­
pu, a po 20 latach służby - i  
do 4-tygodniowego urlopu.

* )  U staw a z dn ia  10 m a ja  1922 
ro ku . o u rlo p a ch  d la  p ra cow n i­
kó w  z a tru d n io n ych  w  p rzem yśle  
i  h a n d lu  w ra z  z pó źn ie jszym i 
zm ianam i, dw a  rozporządzen ia w y  
kpnaw cze do  te j u s ta w y  w yda ne  
przez m in is tra  P ra c y  i O p ie k i 
Społecznej z d n ia  11 czerwca 
1923 r  i  z dn . 28 lu te g o  1953 ro ku  
oraz rozporządzen ie R ad y  M in i­
s tró w  z dn ia  12 kw ie tn ia  1952 r .  v f  
sp ra w ie  w a ru n k ó w  p rz y jm o w a n i#  
do  p ra cy  m łodo c ian ych ,

\



^  RrfiflXX ¿■g D R U H

... ... i
num izm atyezna znaleziona* 
go w  og ródku p ie n ią żka nie 
je s t zapewne w ie lka . M one­
ta  z 1851 r . je s t — sądząc 
z opisu — Is to tn ie  m onetą 
austriacką , s ta no w i p raw do 
podobnie cześć k ra jca ra . 
(„O esterre ich ische Seheidr*,. 
(m iin tze) — b ilo n  au ­
s tr ia c k i") . K ra jc a r  Jest monę 
tą  starą. W  daw nyeh w ie . 
k a c łt nosit nazw y erosatus, 
cruc ia tus, c ro e ife r , zw iąza­
ne z w y b ija n y m  na  n ie j 
krzyżem . N azwa n ie m ie cka  
te j m onety b rzm ia ła  K rcu - 
zer, stąd po lsk ie  k ra jc a r  at 
bo gra jca r. W  X I I I  w . zna­
ne b y ły  k ra jc a ry  w  T y ro lu , 
w . X V  w N iem czech po łud ­
n io w ych, w  A u s tr ii  i  na W ę 
grzech. A u s tr ia c k i k ra jc a r  
dzieW  się na 2 ha lerze  I 
s tanow ił od 1858 — 1892 set 
ną część gu ldena. Kadz im y 
zapytać o znaczenie mnzenl 
ne m onety w  M uzeum  Po­
m orza Zach., ew ent. ją  tam  
zdeponować.

P . K . K .: Ja k ie  b y ły  p rzy  
czyny niespodziewane j 1 — 
Jak Pan s tw ie rdza  niebez­
piecznej — eksp loz ji zna ko ­
m itego i  tan iego te rm osu 
przy  na lew an iu  doń ch łod­
ne j he rba ty  — n ie  p o tra f i­
m y  w te j c h w ili us ta lić . 
T w ie rdz i Pan, że term os 
sta ł o tw a rty  od dn ia  po ­
przedniego w' no rm a lne ) 
tem peraturze po ko jo w e ] 1 
ź# w ybuch n a s tą p ił p rzy  mt 
Tewanłn chłodnego p ły n u  w 
sposób zgoła n łe  przewidzi.", 
ny , że szkło spęka ł»  się 
na drobne o d ła m k i i  posy­
pało się po ca łe j k u c h n i, za 
grażając lud z iom . Przypnsz 
czarny, że wada p ro d u k c y j­
na n ie  b y ła  pow odem  tego

C zyte ln ików . Może, k tó ry  z 
f iz y k ó w  p o tra f i nam  w y ja ­
śnić p rzyczyny tego w ypa d  
ku?

Książka na wsi szczecińskiej
Ostatni etap
konkursu czytelniczego wśród 
mieszkańców wsi szczecińskiej

rozpoczyna sią 15 września
T) ISALISMY niedawno o zł ej sytuacji kadrowej w bi- 

bilotekarstwie naszego województwa, gdzie liczba wy­
kwalifikowanych pracownikó w nie przekracza 19 proc. ogól 
nego stanu. Czy i  jakie są możliwości poprawy w tej dziedzd
nie?

Pierwszy w Polsce

most kabio- 
betonowy
ODDANY został ostatnio do 

użytku pierwszy w Polsce 
most nowej konstrukcji, zbudowa­
ny z betonu kablowego. Zamiast 
normalnego żelaza zbrojeniowe­
go do budowy tego mostu użyto 
sprężonych strun stalowych (kab­
li). Most kablo-betonowy daje — 
w stosunku do  mostu żeiazobeto- 
nowego o te j samej rozpiętości -  
oszczędność stali -  ok. 70 proc. I 
betonu -  ok. 40 proc. oraz poz­
wala na zmniejszenie wysokości 
konstrukcji nośnej mostu. Koszty 
budowy mostów kablobetonowych 
są znacznie niższe od kosztów 
mostów żelazobetonowych.

Pierwszy doświadczalny most 
kablobetonowy został wykonany 
przez inżynierów, techników i ro­
botników przedsiębiorstwa robót, 
mostowych na podstawie projek­
tu sporządzonego przez Instytut 
Techniki Drogowo-Lotniskowej5 i 
Prefabrykocji Politechniki W ar­
szawskiej.

Dziwy Bałtyku

W Bałtyku utonął kościół
X A J  TRZĘSACZlf, m ałej osadzie ski, szczerbiąc pionowe ściany ur- 
“ "  rybackiej, położonej tuż wiska. Atakowany ustawicznie 

nad morzem, wzniesiono kilkaset przez fale wysoki brzeg stopnio- 
tat temu murowany kościół. W wo ulegał żywiołowi morskiemu, 
odległości 300 m od budowli szu- Z każdym rokiem ubywało go 
miały fale Bałtyku. Podczas sztor- blisko metr. Cofając się przed na* 
mu spienione fa le  nacierały z porem fal, w  1870 r. brzeg mor- 
cgromną siłą na wysoki brzeg mor ski doszedł prawie do bram koś­

cioła. Rozpoczął się atak na fun-

'M is a m i

Z TYCH SAMYCH ŹRÓDEŁ 
CO HITLER

Adenauer i  jego partia otrzy 
inują fundusze na swą zbrod­
niczą działalność. Przemysłów 
cy zachodnio - niemieccy prze 
kazali w 1951 r. na konto Ade- 
nauera 11J miln. marek. W r. 
1952 b. bankier Hitlera, a o- 
becnie deputowany z ramienia 
CDU, Pfferdmenges przekazał 
Adenauerowi czek opiewający 
na sumą miliona marek w ce 
lu poparcia kampanii na rzecz 
ratyfikacji wojennych ukła­
dów z Bonn i Paryża. Obecnie, 
magnaci Ruhry ofiarowali A- 
denauerouri na cele wyborcze 
50 milionów marek. Ponadto 
Ądenauer otrzymał na wybo­
ry 1.5 miliona marek od Waty 
kann za pośrednictioem reak­
cyjnego kleru zachodnio-nie- 
mieckiego oraz 6 milionów ma 
rek od wysokiego komisarza 
USA.

JEZUICKI MANEWR

— tak włoska „Unita14 określa 
twierdzenie nowego premiera 
Włoch Pelli‘ego. że rząd jego 
ma charakter „rządu admini­
stracyjnego" o ograniczonym 
okresie pozostawania przy wła 
dzy. Zdaniem organu KP 
Włoch gabinet Pelli‘ego jest 
jeszcze jedną chadecka próba 
sfałszowania woli wyborców 
ujawnionej te dniu 7 czerwca 
b r.

Oblicze tego rządu jest wy­
raźnie reakcyjne. Wśród jego 
ministrów i  podsekretarzy znaj 
duje się cały szereg kreatur de 
Gasperiego, jak np osławiony 
organizator oszukańczej wysia 
tcy „PO TAMTEJ STRONIE" 
— Tupini-

pffodukcyjnych? Czy zatrosz­
czono się o właściwy zestaw 
książek w bibliotekach gmin­
nych, w punktach bibliotecz­
nych na wsi, o uzupełnienie 
ich książkami z dziedziny roi 
niotwa? Czy nawiązano właśei 
wą współpracę z wzorcowy­
m i świetlicami gminnymi? 
Czy otwarto — jak głosiło zo­
bowiązanie 1 Majowe — 100 
nowych punktów bibliotecz­
nych w spółdzielniach produk 
cyjinyeh?

Bodaj że na wszystkie te py 
tania odpowiedź wypadnie

W ZWIĄZKU z naszym prZecZąCa"  
artykułem nadesłał nam Cen- NIE TYLKO TECHNIKA 
tralny Zarząd BiWiotefk wy-
jaśnienie, z którego wynika, •. ,  0 2EMY zapisać na konto 
ze żąda™ Szczeema odnośnie iV I na5zyeh «Mietek ważne 
przydzielania atooiwentow osiąsniw.ie: poprawę tzw. 
liceów M b ą M m k H h  . nie „ te<:taiH  Mbliotekarskiej” , do 
mogą być spełnień e po pierw niewąt[,Iiwie istotny i
sze wobec zbyt nikle] ich iloś wywierający dniy wpływ na

ności, że Wydział Kultury nie 
może im  zapewnić odpowied­
nich mieszkań. Poza tym nie 
udało się zmobilizować w 
1952/53 ani jednego kandyda­
ta z naszego województwa na 
Państwowy Kurs Bibliotekar­
ski w Jarocinie — a więc t  z 
tego źródła nie można oczeki­
wać nowych sił.

Tak więc na tym odcinku 
w r. 1953/54 nie należy się apo 
dziewać poprawy. Notujemy 
jedynie z radością fakt obsa­
dzenia etatów referentów bi­
bliotekarskich w  9 już Oddzia 
łach Kultury naszego woje-

gnalizują z wielu punktów bi 
bliotecznych — większość od­
górnych inspekcji niemal wy­
łącznie dotyczy techniki, kła­
dąc zibyt mały nacisk na istot 
ną treść pracy bibliotekar­
skiej, na tak bogate i  różno­
rodne w innych wojewódz­
twach formy współpracy z 
czytelnikiem, prawdziwej i 
twórczej ofensywy kultural­
nej, która daje wyniki nie 
tylko statystyczne.

Przesłonięcie istoty pracy 
nad czytelnikiem zagadnie­
niem czystej „techniki” , brak 
analizy, powierzchowna spra-

NAJWYŻSZE W KRAJU 
CZYTELNICTWO?

damenty budynku. W  1874 r. zanv 
knięto kościół, ponieważ nikt już 
nie ważył się na wejście do wnę­
trza. Wreszcie runęła północna 
część budowli w otchłań morza. 
Kościół przestał istnieć. Pozostały 
edynie ruiny południowej części 
sudynku. Zachowały się one do 
dnia dzisiejszego. Jeżeli chcemy 
' obejrzeć, musimy skorzystać z 
pociągu kolei wąskotorowej, wy­
ruszającego z Trzebiatowa w 
stronę miejscowości fetniskowych 
Niechorze i Rewal.

Wycieczka wzdłuż wybrzeża po­
morskiego przekona nas o dużym 
urozmaiceniu krajobrazu nadbał­
tyckiego. Na trasie naszej wędrów 
ki spotkamy różne kształty wybrze­
ża. W niektórych miejscach brzeg 
morski jest płaski, ma charak­
ter plaży. Na innych odcinkach 
wznosi się pionowo nad poziom 
morza. Jest to tzw. k l i f .

Przybliżając się do wysokiego 
brzegu morskiego, często spotyka­
my ostrzegawcze napisy „Chodze­
nie po wybrzeżu klifowym surowo 
wzbronione". Jest to  ważna prze­
stroga d la  wczasowiczów, którzy 
nie zawsze doceniają je j znaczenie. 
Wejście na klif jest naprawdę 
niebezpieczne. Pionowa piaszczy­
sta ściana łatwo może się osunąć 
pod ciężarem człowieka i o  kata­
strofę nie trudno. Poza tym cho­
dzenie po wybrzeżu klifowym jest 
szkodliwe dla roślinności i tak 
zresztą bardzo ubogiej w tym 
miejscu. Wydeptywanie trawy wy- 
dmuchszycy może spowodować u- 
ruchomienie piaszczystych wydm i 
zasypanie okolicznych lasów, pól 
i  ogrodów.

Wysokie brzegi Bałtyku wysta 
wionę na c iąg łe  niszczenie przez 
fa le  morskie ulegają stopniowemu 
przesuwaniu się w g łąb  lądu. Na 
podstawie dokładnych map spo 
rządzonych w  pewnych odstępach 
czasu można stwierdzić, że cofa­
nie się brzegów klifowych Bałtyku 
wynosi kilkadziesiąt centymetrów 
rocznie. W niektórych miejscach 
strata lądu na rzecz morza w c ią­
gu roku dochodzi do 1 metra, c 
czasami nawet I więcej.

Ł l i

Flirt z
'y iE M lA  zmienia swą szyb- 
*-*kość obrotu dookoła swej 

osi. W obecnych czasach 
świadczy o tym wiele najróź 
norodniejszych obserwacji l  
obliczeń. Zmiany te są, biorąc 
normalne, codzienne wielko­
ści, bardzo małe. Tak np. 
przed przeszło 20 laty obliczo­
no, że nasza ziemska doba 
przedłuża się na każde 120 ty 
siący lat o... jedną sekundą. 
Dziś zaś dokładniej oblicza 
się, że co 50 tysięcy lat doba 
przedłuża się o 1 sekundą. B. 
Rubaszew, uczony radziecki, 
przyjmuje, że średnio w naj­
bliższym miliardzie lat Zie­
mia co 40 tysięcy lat przedłu­
żać będzie swą dobę o 1 sek.

wódz trwa (niedawno było ty ł-  wozdawczość — oto w zarysie 
ko -  na ognito* l ic r f*  ^«cy  naszych, tak je-

szcze niedojrzałych, kadr bi­
bliotekarskich, nad którymi 
trzeba rozitoezyć szczególnie 
troskliwą opiekę.

'TDAWAŁOBY się, że w
^ ty m  stanie rzeczy trudno KONKURS CZYTELNICZY 

oczekiwać wybitnych wyni- — SPRAWDZIANEM 
ków pracy. A  jednak na nie­
dawnej konferencji dyretkto- j ^WRZEŚNIA rozpoczyna 
rów wojewódzkich bibliotek I - A sią ostatni etap wielkiego 
w Jarocinie stawiano podob- konkursu czytelniczego wśród 
no Szczecin za wzór pracy mieszkańców wsi. Dotychcza 
bibliotekarskiej. Mamy rzeko- 8owe — organizowane przez 
mo najwyższy (statystycznie) ZSCH bez żadnej prawie po- 
procent czytelnictwa w kraju moCy Biblioteki Wojewódz- 
(18 czy nawet 20, podczas _  dałv wyniki bardzo mi 
gdy w województwach central żerne. Zarówno ilościowo (za 
nych wałczy się dopiero o 18!) ledwie 1000 uczestników) jak 
Wypracowane u nas formy i  w treści, bowiem z analizy 
pracy bibliotekarskiej przyję- ankiet wynikało, że nieraz 
to podobno za podstawę w  książki w nich omawiane... 
skali ogólnopolskiej. Jednym -wcale nie były czytane. Na o- 
słowem same laury, na któ- staitnim krajowym zjeździe 
rych można by na chwilę spo aktywu czytelniczego padło 
cząć, gdyby nie obawa, że coś ważkie zobowiązanie, że IV 
tu jest nie w porządku. etap objąć ma w skali ogólno

Obawy te potwierdzają krajowej pół miliona czytelni 
„hurra — optymistyczne”  ków wiejskich, w tym 12 tys. 
sprawozdania z szeregu punk- w naszym województwie. Wy 
tów województwa. I  tak np- konanie tego zobowiązania i  
Stargard Łobesfci melduje o właściwa analiza wyników 
wykonaniu 400 (czterystu!) konkursu powinna stać się 
procent planu czytelnictwa, istotnym sprawdzianem spra- 
Gołańcz Pomorska rzekomo wozdawczości, oczywiście pod 
160 proc. planu, Radziszewo warunkiem, że dokonana tu 
chwali się 30 wypożyczeniami będzie poważna kontrola epo- 
na jednego czytelnika, Cedy- łeczna. Dużą rolę ma w tym 
nia i  Chojna nawet 37. istnie wypadku do spełnienia Woje- 
je obawa, że taki optymizm wodzika Rada Czytelnicza, 
sprawozdawczy nawet mimo która po krótkiej aktywności 
kontroli wojewódzkiej w ja - w okresie Dni Oświaty obec- 
kimś stopniu oddziaływa nje nj e przejawia istotnej 
również na sprawozdawczość działalności, 
ogólną, mącąc, a nieraz prze-

Pozdrowienia
od obozów 
i  ko lon ii
dla wszystkich 
Szczecinian
TĄ O redakcji naszej napły- 
- ^ w a ją  przez całe lato listy 
od młodzieży spędzającej wa­
kacje na koloniach.

Za naszym pośrednictwem 
uczestniczki obozu młodzieżo­
wego w Łące Prudnickiej w 
woj. opolskim przesyłają po­
zdrowienia wszystkim szczecl- 
niakom.

Dzieci pracowników WZPO 
z kolonii w Lubiniu nad Żale 
wem Szczecińskim piszą: „Po­
godne dni spędzamy na plaży. 
Chodzimy także na wycieczki 
do pobliskiego lasu. Jeździmy 
kutrami i  żaglówkami po zato 
ce i  do Międzyzdrojów. Poza 
tym * uprawiamy sport zdoby­
wając normy na odznakę 
BSPCr. —

Dziewczynki z tej samej 
kolonii mają inne zaintereso­
wania. Jak wynika z listu, po 
znają pracę rybaków, uczą 
się śpieWu, tańców, recytacR.

„Szczęśliwe jesteśmy, że mo 
żerny tak przyjemnie spędzić 
wakacje“ . —

inaczając, obraz rzeczywi­
stości.
JAK JEST NAPRAWDĘ?

OCZYWIŚCIE czytelnictwo 
w  naszym województwie 

wzrosło bardzo poważnie. Ale 
czy wzrost ten jest równosmer 
ny, czy objął dostatecznie na­
szą wieś? Czy prowadzona 
jest stale — nie tylko w okre­
sie Dni Oświaty —ważna 
akcja księgonoszy? Jakie 
wyniki dała kilkumiesięczna 
akcja, podjęta przez Bibliote­
kę Wojewódzką, mająca na ce 
lu  zbadanie warunków czy-

„Prawo
morskie“

D R  M IC H A Ł  SZU LD E N FREI. -  
„P ra w »  m o rsk ie “  — „W Y D A W ­
N IC TW O  P R A W N IC Z E “ , s tr. 257. 
cena z ł 24. P raca zaw iera system a 
ty c z n y  w y k ła d  o p ra w ie  m orsk im  
o b e jm u ją cy  cz te ry  jeg o d z ia ły : p r *  
w o  m iędzynarodow e , a d m in is tra ­
cy jn e , p ra w o  pra cy  i  p ra w o  c y w il 
ne.

Na w s tęp ie  a u to r  om aw ia  is to tę , 
h is to r ię  i  ź ród ła  pra w a  m orskiego 
oraz p ra w o  k o liz y jn e . D z ia ł m ię­
dzynarodow ego pra w a  m orskiego 
o b e jm u je  zagadnienia m orza pe ł­
nego, w ó d  te ry to r ia ln y c h  i  w e w ­
n ę trzn ych  oraz c ieśnin, kan a łó w  I 
s tre f spec ja lnych. W dz ia le  m o r­
skiego pra w a  a d m in is tracy jne go  o- 
m ów lon a  została gospodarcza i  ad­
m in is tra c y jn a  organ izac ja  żeg lug i 
m o rsk ie j łączn ie z dzia ła lnością 
konsu la rną. W  dz ia le m orskiego 
pra w a  p ra cy  au to r o m ó w ił w szyst 
k ie  zagadnienia w yn ik a ją c e  ze 
stosunku p ra cy  na s ta tk u  (dyscy­
p lin a , k w a lif ik a c je , obow ią zk i i 
praw a cz łon ków  załogi oraz ro la  
zw iązków  zaw odow ych). W reszcie 
dz ia ł os ta tn i — m orsk iego prawa 
cyw iln e g o  — o b e jm u je  w y k ła d  na 
te m a t s ta tku  m orskiego, um ó w  o 
us łu g i pom ocnicze, w yp a d kó w  m or 
sk ieh , ubezpieczeń 1 postępowania 
w  spraw ach c y w iln y c h .

Na koń cu  ks iążk i zn a jd u je  się 
s ło w n ik  ang ie lsk ich  te rm in ó w  tech 
n ie znych i  sk ró tó w , stosow anych 
w  ob roc ie  m orsk im .

te ln io tw a  w  spółdzielniach n ych  g ruczo łów  tra w ie n n ych

Co CJIjfUŁ " f
A S T R A T IA N  E. A . : A ka d e m ik  

Iw a n  P aw łów . P rzek ł. z i 
Skarżyńsk iego, W -w a 1953, PZW S, 
s. 67. Z  po rtre te m  J. P aw łow a (B i­
b lio te k a  P rzyrodn icza) z l 2.25.

P raca pośw ięcona „p ie rw szem u 
w śró d  f iz jo lo g ó w  Świata“  da je  w  
w ie lk im  sk róc ie  p rzegląd n ie zw yk le  
ow ocne j, pe łne j zapału, d łu g o le t­
n ie j dzia ła lnośc i n a uko w e j znako­
m iteg o  uczonego, k tó ry  „s tw o rz y ł 
całą epokę w  b io lo g ii i  m ed ycy­
n ie “ . C iekaw ie  napisana broszura 
zaczyna się od ogó lne j c h a ra k te ry  
s ty k i postaci i  tw órczośc i nauko ­
w e j Paw łow a, po czym  a u to r  oma 
w ia  prace i  osiągn ięcia w ie lk ie g o  
f iz jo lo g a  w  dzia le f iz jo lo g i i  narzą- że też oddać cenne u s łu g i szero 
dó w  krążen ia  k rw i,  f iz jo lo g i i  g łó w  k im  rzeszom p ra cow n ikó w  — pralc

ONA

J f uTM |
*

Ateną *’
Prócz tego powolnego, ale 

stałego przedłużania doby 
ziemskiej uczeni doszli do 
przekonania, że istniały i  ist­
nieją (tylko dziś są mniejsze) 
nagłe, skokowe zmiany szyb­
kości obrotu Ziemi na skutek 
wahań momentu bezwładno­
ści. Te skokowe zmiany są 
również dość nieznaczne. W 
roku 1897 taka skokowa zmia 
na na przykład wynosiła led 
wie 3/1000 sekundy. Epoka, w 
której dokonał się taki skok 
da się podobno określić z do 
kładnością do 1 roku.

Ciekawe są obliczenia jak 
długa była doba ziemska 
przed milionami lat i  jak dłu­
ga będzie za dalsze miliony 
lat po naszej epoce.

Obliczenia wykazały, że 
1000 milionów lat temii doba 
ziemska liczyła zaledwie 16 go 
dżin 59 minut (biorąc pod u- 
wagę nasze obecne godziny). 
U początku epoki geologicznej 
zwanej kambrem tj. 510 mi­
lionów lat przed naszą erą do 
ba liczyła 20 godzin obecnych 
i  23 minuty. U początku 
czwartorzędu czyli 600 tysięcy 
lat temu wstecz doba była 
mniejsza od obecnej o 15 se­
kund. Za 144 miliony lat doba 
będzie w dużym przybliżeniu 
liczyć 25 obecnych godzin a 
za 864 milionów lat około 30 
godzin.

Oczywiście są to tylko przy­
puszczenia pomijafące szereg 
innych znanych i nie znanych 
nam jeszcze czynników, które 
mogą zakłócić w przyszłości 
ruch obrotowy Ziemi. Jeśli 
jednak uwzględnimy dalsze 
postępy w wykorzystywaniu 
energii atomowe) to stanie 
przed nami pytanie: czy tu 
przyszłości nie zostanie wyko­
rzystana energia atomowa do 
regulowania szybkości obro­
tów ziemi zgodnie z potrzeba­
mi ludzkości?

V i l •

•) A te n a  — w ed ług  m ito lo g ii 
g re ck ie j bo g in i m ądrości, op ie­
ku n ka  w szechnauk. W  ru b ryce  
za ty tu ło w a ne j ,,F l ir t  z A te n ą " za­
m ieszczać będziem y c ieka w os tk i 
naukow e, now ości z zakresu po­
stępu w ied zy  te chn iczn e j itp .

M iro s ła w  K och. — C en tra lny  
Zarząd S zko len ia Zaw odowego 
p rzy  M in is te rs tw ie  B u do w n ic tw a  
M iast i  O sied li odpow iedz ia ł na 
l is t  w  sp ra w ie  k o n tro li,  dokonane j 
przez k ie ro w n ika  in te rn a tu , i  na 
w n io sek  k o m is ji,  k tó ra  dom agała 
się udz ie le n ia  pu b liczn e j nagany 
uczn iom  sali n r  9 i  usunięcia z 
in te rn a tu  podpinanego na liśc ie  
ucznia.

— Z dan iem  CZSZ m etoda ko n tro  
I i  czystości przez k ie ro w n ik a  in ­
te rn a tu  b y ła  n iew łaśc iw a . M ia ła  
ona w  sobie cechy w y b itn e j t re ­
su ry . C ZSZ ka teg oryczn ie  przectw  
staw ia się w n ioskom  podanym  
przez ko m is je  i  poleca d y re k c ji 
szko ły  i  in te rn a tu  zająć sie w  
w iększym  sto pn iu  w ychow an iem  
m łodzieży. (1023)

H onora ta  Ja ryń ska. — Zażalenie 
P an i na n ie po rzą dk i pa nu jące w  
„W eso łym  M ia s te czku" zostało roz 
pa trzone przez K om endę M O, k tó  
ra  spowodowała przeprow adzente 
przez k ie ro w n ic tw o  „M ia s teczka " 
od p ra w  z personelem  i  poucze­
n ie m  go o w ła śc iw ym  zachowaniu, 
się. W  celu z likw id o w a n ia  ch u li­
gańsk ich  w y b ry k ó w  w ysy łano 
na te ren „W esołego M iasteczka" 
pa tro le  M O. (1539)

E w a ld ł K in d . — W  spraw ie 
w s trzym a n ia  P anu re n ty  ZUS w  
Szczecinie odpow iada, że w y s ła ł do 
Pana pism o, w y ja śn ia ją ce  ja k ie  do 
w o d y  na leży dostarczyć, aby o trz y  
m ać ren tę  inw a lid zką . Po nadesła 
n iu  przez Pana od po w ied n ich  do­
w od ów  ren ta  zostanie ponow nie  
przyznana. (1428)

S te fan  Proboszcz. — Zarząd K o le  
Jow ych Z ak ła dó w  G astronom icz­
n ych  kom u n iku je »  że za n iennteży 
te  p łu ka n ie  b u te le k  ponoszą w inę  
ty lk o  Szczecińskie Z a k ła d y  P iw o ­
w arsk ie . (1558)

Jan Zda nk ie w icz . — Prez. M ltN  
w  S targa rdz ie  w y ja ś n ia  w  zw iązku 
z zażaleniem  Pana na k a w ia rn ię  
„R o b o tn iczą ", że konsum enci n ie  
mogą b yć  n a tych m ia s t obs ług iw a­
n i z b ra k u  k u f l i  do  p iw a . W 
książce zażaleń n ie  zna leziono Pa­
na ad n o ta c ji. D y re k c ja  S targa rdz­
k ic h  Z ak ła dó w  G astronom icznych 
o trzym a ła  po lecenie zaopatrzen ia 
fcSWiarnl w  w iększą Ilość k u f li .

(IMS)
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PROGNOZA POGODY
z a c h m u r z e n ie  zmienno 1 prze 

lo tn o  opady. Tem p. c d  io  do  20 zt. 
C. W ia tr y  p łd n .-za c łi. 1 zach. od 
1—8 ra na sek.

Miłośnicy przyrody
AJIEKTORZY mieszkańcy na 
-L ’  szego miasta jako oryginał 

ni miłośnicy przyrody walczą o 
przywrócenie Szczecinowi wy­
glądu pierwotnej pusźczy, nie­
tkniętej stopą ludzką. Świad­

czy o tym stan 
ogrodów przed 
domami w 
dzielnicach wił 
lowych i w sa 
mym śródmie­
ściu, które po­
kryte są buj­

nymi chwastami i dziko rosną­
cymi krzewami.

Są wprawdzie „barbarzyń­
cy", którzy przed swymi doma­
mi posadzili róże, astry, kamę- 
lie itp., ale ich wysiłki nie po­
trafią wstrzymać pochodu pusz 
czy, wśród której nieliczne, 
stworzone ręką ludzką, kwietni 
ki trudniej znaleźć aniżeli ży­
letki w drogeriach.

Szybkościowa
odbudowa

JUZ ponad trzy miesiące
ZBM Nr 2 zwozi materia­

ły  i wywozi gruz z jednopiętro•

Stgo bloku mieszkalnego przy 
, Reymonta JO/15. Są wpraw- 

_ dzie malkon-
Ra tencl, którzy

twierdzą, te 
przez ten czas 
można było 
wznieść mury 
wielopiętrowej 

kamienicy i 
że nagroma­

dzenie gruzów 
l  materiałów na ulicy przeszka­
dza w komunikacji.

Ale nie podzielamy tego zda 
hia. Uważamy, że im dłużej 
trwać będzie zwózka _ materia­
łów, tym raźniej pójdzie po­
tem robota. W przyszłym roku 
będziemy mogli, prawdopodob­
nie. pisać w „ Kurierze"  o roz­
poczęciu szybkościowej odbudo­
wy tego bloku.

N A S T Ę P N A  ogó lna  lu s tra c ja  pó l 
z iem niaczanych na  obszarze m ia ­
sta odbędzie się w sobotą 29 bm. 
U dz ia ł w n ie j wezm ą o godz. 1 
wszyscy ro ln ic y  in d y w id u a ln i, 
cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n ych , p ra co w n icy  PG R -ów  i  gospo 
da rs tw  p rzy fa b ryczn ych , n a to m ia s t 
o  godz. 1* — posiadacze O gródków  
d z ia łkow ych  i  p rzyd om ow ych .

Sierpniowe konferencje nauczycieli rozpoczęte

Aby lepiej uczyć
trzeba podnieść swe kwalifikacje

7 przodujących nauczycieli 
szczecińskich odznaczonych 
Krzyżami Zasługi

ECOLE LIBERATRICE” — organ autonomicznego 
związku nauczycielstwa francuskiego podał niedawno,

. że w jednym tylko okrę gu szkolnym we Francji umie droga do rozszerzenia osiąg- 
szozono 50 szkół w chlewach bo nie było dla nich odpowied n_ięć przodujących nauczy'

n ik a , że nacze lnym  zadaniem  nau­
c z yc ie li w  obecnym  ro k u  szkol­
n y m  je s t dalsze podnoszenie kw a . 
l f f ik a c j i  zaw odow ych przez syste­
m atyczn e szkolenie w  zakładow ych 
o rgan izac jach zw iązko w ych . K o ­
nieczne jes t lepsze n iż  dotychczas 
budo w an ie  u  uczn ia  św iatopoglądu 
m a te ria lis tyeznego przez ciekawe 
le k c je  i  ćwiczenia.

Jak wykazała d y s k u s ja ,

niejszego miejsca.

Pierwsze
dożynki
w  skolw ińskiej
spółdzielni
produkcyjne j

CPÓŁDZIELNIA produkcyj
^ n a  „Ogniwo“ w Skolwinie 

wykonała w dniu 21 bm. plan 
dostawy zboża na rok 1953.

Spółdzielnia powstała dopie 
ro wiosną bież. roku i dlatego 
czyn je j zasługuje na szczegół 
ne wyróżnienie. Przedtermino­
wa dostawa została wykonana 
jako zobowiązanie podjęte w 
związku z Ogólnokrajowymi 
Dożynkami.

Spółdzielnia produkcyjna 
„Ogniwo“ w Skoliiwwie urzą­
dza dla swych członków do­
żynki w piątek 28 bm.

T E A T R  P O L S K I — „S p ra w a  ro ­
dz in na “  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie ­
czynn y .
C Y R K  — p l. H e ls k i — 19.30. 
COLO SSEUM  — „W ę g ie rsk ie  m elo 

• — 16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „N a  u k ra iń s k ie j estra 
d z ie " — 16.30, 18.30, 20.30. 
M Ł O D A  g w a r d i a  — „S za lo ny 
lo tn ik "  —  16.30, 18.30, 20.30. ' 
P IO N IE R  — „ D u b ro w s k i"  — 15,
18, 21.
P rzeg ląd f i lm ó w  d o kum e n ta lnych  
14, 17, 20.
H U T N IK  — „K rą ż o w n ik  W areg“ — 
18, 20.
P R Z Y J A 2 N  — „ M y  u r w is y "  — 18,
20.
1 M A J — „C e sa rsk i p ie k a rz "  ( I  ser.) 
18, 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K : 
a l. W o jska  P o lsk ie go 49, 
u l. R ooseyelta 51.

WE WTOREK 25 bm. w 
dyrekcji MHD — art. 

spożywczymi ustalono, że pierw 
sze wykonały plany miesięczne 
sklepy nr. 17 przy ul. Mickiewi­
cza, nr. 72 — przy ul. Stalina i 
nr. 48 przy ul. Reduty Ordona.

cieli — prowadzi przez umoc-
„  . _„ nienie i pogłębienie u samych

W OSTATNIM swoim prze- nauczycieli materialistyeznego
mówieniu przewodniczący Ra poglądu na świat, 
dy Ministrów Związku Ra- Dyskusję w pierwszym dniu 
dzieokiego — Malenkow stwier 0bra(j  konferencji podsumował 
dził, że w  ciągu ostatnich ku- przybyły na obrady ob. Ozga. 
ku la t w ZSRR wybudowano Qn)
ponad 23 tysiące szkół.

Uchwałą Rady Państwa Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, siedmiu najlepszych nau­
czycieli ze Szczecina odzna­
czono srebrnymi i  brązowymi 
Krzyżami Zasługi. Oto oni:

Witold LESZNER — ze szko 
ły  TPD Nr 13, Henryk KAŃ­
SKI — dyrektor Ogólno­
kształcącej Szkoły Męskiej, Ta 
deusz LĘDOCHA ze szkoły 
Nr 22, Mada TEODOROWICZ 
— nauczycielka ze szkoły 
TPD N r 7, PAWŁOWSKI — 
dyrektor Szkoły Ogólnokształ­
cącej w Dąbiu i  nauczyciel ze 
szkoły N r 18 Włodzimierz KU 
BIACZYK.

Przytoczone fakty stwierdza 
ją dobitnie, jak traktuje się 
oświatę u nas, a jak w kra­
jach kapitalistycznych.

P o w ró ćm y  Jednak do  w ym le n io  
n ych  tu  na uczyc ie li. Z o s ta li o n i od 
znaczen i w  p ie rw szym  d n iu  s ie rp ­
n io w ych  k o n fe re n c ji na uczyc ie l­
sk ich . Na ta k ie j k o n fe re n c ji w  
Szczecinie (podobne o d b yw a ją  się 1 
w  pow ia tach) nauczyc ie le  om a w ia ­
ją  os iągn ięc ia  i  b ra k i w  sw e j p ra ­
cy, zastanaw ia ją  się nad m o ż liw o ­
śc iam i usu n ię c ia  ich . D użo na te n  
te m a t m ó w ił w  re fe ra c ie  k ie ro w ­
n ik  W ydz. O św ia ty  M R N  — Leon 
G R ZY W A C Z. Z  re fe ra tu  te go  w y

Półbuty na gumie 
mikroporowatej 
ukażą się na rynku
Z A K Ł A D Y  p rze m ys łu  o b u w n i­

czego w  C he łm ku  i  O tm ecie 
p rz y s tą p iły  z początk iem  bież 
k w a r ta łu  do p ro d u k c ji pó łbu tów  
da m skich  1 m ęsk ich  o podeszwach 
w yko n a n ych  z tz w . gu m y m tk ro p o  
ro w a te j.

J A K  w y k a z a ły  liczne  p ró b y  
dośw iadczen ia , podeszw y z gum y 
m ik ro p o ro w a te j są n ie  ty lk o  znacz 
n ie  tańsze, lecz  rów n ie ż  lże jsze, 
b a rd z ie j elastyczno 1 trw a lsze  n iż  
podeszw y skórzane. W obec tego, że 
w  prze c iw ień s tw ie  do podeszw z 
gu m y z w y k łe j, podeszw y z gum y 
m ik ro p o ro w a te j są w y ją tko w o  
z ły m  p rze w o d n ik ie m  c iep ła , zapo. 
b iega ją  one p rze grzew a n iu  się lu b  
z ięb n ię c iu  stóp.

P ó łb u ty  n a  gu m ie  m ik ro po ro w a  
te j ukażą się w  na jb liż szym  czasie 
na ry n k u . -

500 tytułami
czasopism i dzienników 
dysponuje

Klub MPiK
F )Z IS  po dwumiesięcznym 

remoncie został otwarty 
Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki.

Już z daleka przyciągają 
oko przechodnia duże witryny 
Klubu. Często oglądamy w 
nich aktualne plansze wykona 
ne przez znanego szczecińskim 
czytelnikom autora Hipolita 
Deszczyka — MESSERA. Ok­
na wystawowe wabiące nowy­
mi tytułami książek zaprasza­
ją  do wnętrza. „Starzy“  szcze 
cinianie pamiętają, że w tym 
miejscu gdzie istnieje obecnie 
Klub MPiK był bar. Dziś wy­
chodzi się stąd z książka® lub 
czasopismem w ręku. Wnętrze 
Klubu jest miłe i przytulne. Po 
lewej stronie — księgarnia, bo 
gato zaopatrzona w książki, 
czasopisma, dzienniki, albumy. 
Otrzymamy tu tytuły w języ­
ku rosyjskim, chińskim, nie­
mieckim, francuskim, angiel­
skim i wielu innych. Klub dy­
sponuje i czasopismami tech­
nicznymi, a ekspedientki 
KWIATKOWSKA I WOLSKA 
dopomogą klientowi w zaku­
pieniu poszukiwanej przez nie 
go książ.ki czy dziennika.

Klub otwarty jest od go­
dziny 8 do 21. W czytelni po 
łożonej w prawym skrzydle 
klubu znajdziemy wszystkie 
czasopisma i dzienniki znaj 
dującb się w księgarni. Czy­
telnia jest bezpłatna. Amato 
rom czarnej kawy podaje 
się ją z „ekspreSsu“  po ce­
nach normalnych. Szczecinia 
nie — bywalcy i nie bywalcy 
klubu z radością witają uru­
chomienie tej placówki ku l­
turalnej. (wit)

Od 5 do 30 września

Dni Filmu Polskiego
Czy kupiłeś już abonament?

OD 5 DO 30 września w szczecińskich kinach z okazji Dni 
Filmu Polskiego odbywać się będzie przegląd filmów 

polskiej produkcji. Większość filmów z dwudniową zmianą 
wyświetlana będzie w klnie„Mloda Gwardia“ .

Przegląd polskich filmów 
dokumentalnych z 7-dniową 
zmianą odbywać się będzie w 
kinie „Pionier“ . Zobaczymy 
tam:

ZOBACZYMY TAM: 5—6 
września — „Żołnierz zwy­
cięstwa“  I  ser. 7—8 — „Żol_ 
nierz zwycięstwa" I I  ser., 
9—10 — „Stalowe serca“, 
11—12 — „Warszawska pre­
miera“ , 13—14 — „Za wami 
pójdą inni“ , 15—16 „Groma­
da“ , 17—18 — „Młodość 
Chopina“ , 19—20 „Załoga“, 
21—22 — „Miasto nicujarz- 
mione“, 23—24 „Zakazane 
piosenki“ , 25 — 26 „Ostatni 
etap“, 27—28 „Skarb“, 29—30 
„Ulica Graniczna“.
Od 5 września w „Colosse- 

um“ będziemy oglądać naj­
nowszą polską komedię 
„Sprawa do załatwienia“ . W 
film ie tym znany aktor Dym­
sza występuje w 8 rolach.

W bież. roku polska kinema 
tografia obchodzi 10-lecie pol­
skiego film u dokumentalnego. 
W 1943 roku przy I  Arm ii Woj 
ska Polskiego powstała czołów 
ka polskiego film u dokumen-

Od 5 — 11 września — 
„Wielki Proletariat" — jest 
to nowy film  dokumentalny, 
12 — 18 września — koloro­
wy film  „Mazowsze“ , 19—24 
— „Warszawa“ , 25 — 30 — 
„Ślubujemy“  i dodatek „M i­
strzostwa bokserskie Euro-
py‘‘-
Oprócz filmów dokumental­

nych kino „Pionier“  na sean­
sach wieczornych wyświetlać 

t. będzie polskie film y młodzie­
żowe.

Od 5 — 11 września — 
„Załoga“ , 12 — 16 —
„Żołnierz zwycięstwa“ I  ser., 
17 — 21 — „Żołnierz zwycię­
stwa" I I  ser., 22 — 25 — 
„Trzy opowieści", 26 — 30 
— „Pierwszy start".
5 i  6 września w „Bałtyku“

E. MESSER

talnego, która była zarazem obejrzymy film  pt. „Ostatni 
zalążkiem naszej odrodzonej etap“.
kinematografii. Kina rozpoczęły już sprze­

daż miesięcznych abonamen­
tów. „Colosseum“ sprzedaję 
jak zwykle abonamenty 3-ku- 
ponowe do trzech szczeciń­
skich kin, „Bałtyk" — 3-kupo 
nowe do trzech kin i 4-kupo- 
nowe tylko do ..Bałtyku” , w 
„Młodej Gwardii” , natomiast 
można kupić abonamenty 3-ku 
ponowę, 4-kuponowe i 8-kupo 
nowe.

Niezależnie od abonamen­
tów — bilety ulgowe sprzeda­
wane będą na zbiorowe zamó­
wienia zakładów pracy. (ab).

3Ctpo(!fcomam
U B IE G ŁE J n ie d z ie li, w czasie 

uroczystości na Jasnych B łon iach 
m im o  zapow iedzi w  prasie i  na 

afjszach — n ie  b y ło , k u  rozcza­
ro w a n iu  pub licznośc i, an i pokazu 
la ta ją cych  m od e li, an i w ystępu 
zepołów  a r tys tycznych . „S ło w n y - 

o rg an iza to ra m i im p re zy  b y li:  
W ojew ódzk ie  i  M ie js k ie  Zarządy 
Z M P  1 L P 2 .

Nie zwlekaj z zakupem podręczników szkolnych
Podręczniki szkolne na rok 1953'54 do nabycia

we wszystkich księgarniach „DOMU KSIĄŻKI“  1001-K

Niszcząc skórą z ubitej świni, 
szkodzisz sobie i gospodarce narodowej.

|  j  Pracownicy poszukiwani | | |
S zk la rzy  na k le r . p u n k tó w  us łu go w ych  oraz 

szk la rzy  do p ia c y  na  p u n k ta c h  us łu go w ych  w  
w o je w ó r ł tw ie  szczecińskim  z a tru d n i n a tych ­
m ia st Szk la rska  S p -n ia  P ra cy  w  Szczecinie, 
u l. M a łkow sk iego 24. R e fle k tu je  się na s i ły  wy 
k w a lifik o w a n e . M ieszkan ie  zapew nione. W arun  
k i do ttm ó w itn ia  na  m ie jscu . 10I0-K

2 k o w a li. 2 ś lusa rzy m aszynow ych, 2 to ka rzy , 
4 p ra co w n ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  z a tru d ­
n i K ile w s k i Z ak ła d  P rzem yślu  M aszynowego 
Le śn ic tw a  Szczecin — K ije w o . D ojazd tra m w a - 
*—  - ■ • do P o rtu , d a le j autobusem . Odjazd 

1013-Ggodz 6.30.

G łów nego księgow ego z a tru d n i na tych m ia st 
Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o E le k try f ik a c ji 
R o ln ic tw a  w Szczecinie. R e fle k tu je m y  na s iły  
w v s o ko w ykw a lif iko w a n e . Zgłoszen ia p rz y jm u je  
Sekcja K a d r, u l. Czesława n r . 4. W a ru n k i p ła ­
cy  do om ów ien ia  na m ie jscu . 1016-K

In ż y n ie ró w  oraz te ch n ikó w  w od .-kan . c.o. 
e le k try k ó w , in żyn ie ró w  i  te ch n ikó w  budow la­
n ych  z a tru d n i B iu ro  P ro je k tó w  Budow nic tw a 
Przem ysłow ego w Szczecinie, u l. G arncarska

1- szego O fice ra  (w ym agane u p ra w n ie n ia  po­
ru c z n ik a  2 e g lu g i M a le j) ,

I i - g o  O fice ra  (posiadającego d yp lo m  P o rucz­
n ik a  Żeg lug i P rzyb rze żne j),

Bosmana (w ym agane k w a li f ik a c je  bosmana 
m orskiego),

4-ch s t m a ry n a rz y  (w ym agana znajom ość
ste row an ia ),

2- ch m . m a ryn a rzy  (w ym agany staż 3-mieś. 
p ływ a n ia  m orsk iego, w zg l. 2 - le tn i p ływ a n ia  
portow ego)

ochm istrza  (w ym agane św iadectw o k w a li f ik a ­
cy jne ),

st. m ech an ika  (posiadającego dyp lo m  m echa­
nik,» I t  k la s y  w zg l. u p ra w n ie n ie  U rzędu M o r­
skiego).

I I  m ech an ika  (posiadającego dyp lo m  m echa­
n ik a  I I I  k i .  w zg l. up ra w n ie n ia  U rzę du  M o r­
skiego),

4-ch pa laczy (w ym agana roczna p ra k ty k a  r u ­
chowa),

3- ch  sm arow n ikó w  (w ym agana roczna p ra k ­
ty k a  p ły w a n ia  na  jed no s tkach  m o rsk ich ) za­
tru d n i na tych m ia s t S toczn ia Szczecińska do 
prób jed no s tek  p e łno m o rsk ich . W ym agane od ­
pow iednie k w a lif ik a c je . Zgłoszen ia p rz y jm u je  
D ział K a d r S toczn i S zczecińskie j u l. H u tn i­
cza 1. 1018-K

K ie ro w n ik a  (>‘ >Uu 
tr u d n i na tych m ia st 
tycznego. O fe rty  ? 
p le  W zorcow ym  T 
Św ierczewskiego 29.

s iilcp u  pe rfu m e ry jn e g o  i \ -  
Zarząd P rzem yślu  Kosm .- 
•—'« rysem  składać w  skle 
K . Szczecin, u l. G o t -- 

1017- l i

K o n tro le ra  K T  w  Szczecinie, 11 p ra co w n i­
ków  fiz yczn ych  na  stanow iskach b ra ka rzy  d ro ­
b iu  żyw ego oraz b ra ka rzy  d ro b iu  b ite go , w  Go 
leu iow la  i  S targa rdz ie  z a tru d n i n a tych m ia s t 
W ojew. Przeds. Ja jcza rsko — D ro b ia rsk ie  w  
Szczecinie. P ie rw szeństw o posiadają p ra cow n i 
cv z p ra k ty k ą  dro b ia rską . B liższych  in fo rm a c ji 
udziela W PJD  w  Szczecinie, a l. W o jska  P o l­
skiego 117, po k . 15. 1018-K

25 m u ra rz y  oraz 50 n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
ro b o tn ik ó w  za tru d n i na tych m ia s t Z jednoczen ie  
B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go w  Szczecinie, N ie w y ­
k w a lif ik o w a n i m a ją  możność w yucze n ia  się za­
w od u . Zgłoszenia k ie ro w a ć : Szezecin, a l. w ł .  
L e n in a  42, pokój 68 — w  S targa rdz ie , u l. Poz­
nańska 15. 1023-K

St. b ilans is tę  ze zna jom ością J .P .K . na  sta­
no w isko  k ie i.  sekc ji o raz sam odzielnego re f. 
zaopatrzen ia za tru d n i G m inna S p -n ia  „S am o­
pom oc Ch:opska“  w  Szczecinie u l. D erdo w - 
skiego 4. W arun k i p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie j 
scu w  Referacie P e rsona lnym . 1020-K

K o n ty s tk ę  za tru dn ią  na tych m ia s t Szczeciń­
skie Z a k ła d y  G ra ficzne, Sw. K rzysz to fa  7, 
zg łoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r. 1021-K

.¡iiiiimi —--------------------------------
m ili Ogłoszenia drobne

T R ZY M IE S IĘ C ZN A , ko ­
respondencyjna , no w o­
czesna n a uka  kslęgowoś 
■' Łódź 1 sk ry tka  163.

KU PN O

K U P U JĘ  kupony z pa­
czek P .K .O . Z. B ie rnae 
k i.  Szczecin, u l. B ogu­
sław a 45 (sklep)

3730-G

SPRZEDAŻ

S FR ZE D A M  e lektryczny 
ap a ra t do  w u lka n izac ji. 
Jaku ba  B o jk i 38 (Pogod 
no). 3720-G

S P R ZE D A M  m otocyk l 
D .K .w . 350 ccm. Stan 
bardzo do b ry . Koz lorow  
Skiego 17/1. 3723-G

Prenum eru j 
„K urie r“

K A Z IM IE R Z  SUSZEK, 
syn  K a ro la , zgłasza zgu 
b ie n le  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j W Szcze. 
c in ie . 3719-0

JA N  S K R Z Y P E K , syn 
Stan is ława, zgłasza zgu 
b ie n le  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  Szczeci 
n ie. 3722-G

D N IA  22. V I I I  zginęła 
k lacz  d w u le tn ia , maści 
kasztanka. Proszę o  w ia 
domość na adres: u l. 
O b o trycka  15/1. 3726-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
służbow ą w yda ną  przez 
Przeds. D em ontażu W ra 
ków  na nazw isko  Sta­
n is ła w  G rabarz. 3727-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
in w a lid z k ą  n r .  2066 na 
nazw isko A n astaz ja  K lu  
kow ska 3728-G

A L E K S A N D E R  K O Z-
D RÖJ, syn  A n drze ja , 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne  i 
w  Szczecinie. 3729-G

P O M U A L D  B IE L A W ­
S K I, s yn  Józefa , zg ła ­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  m el 
d u n k o w e j, o d c in ka  an­
k ie ty  na o d b ió r  dow o­
du  osobistego w yda nych  
w  Poznaniu o raz pra w a  
ja zd y  ka t. IH -a

3724-G

Z G U B IO N O  k w it  ko rn i 
sow y n r .  3206 w yd a n y  
przez K o m is  N r. 16 na 
nazw isko M ie czys ław  
G rab ow sk i. 3725-G

R obotn icza R p-nla P ra cy  „W a ga rz “  w  

Szczecinie, p u n k t us łu go w y p rz y  u l.  Boh. 

W arszaw y 33, w z yw a  w szystk ie  In s ty tu c je  i  
p rzeds ięb iors tw a do od b io ru  w ag  oddanych 

do n a p ra w y  w  te rm in ie  do d n ia  2 8 .v n i. 53 
t. N ieodebrane w ag i zostaną sprzedane na 
l ic y ta c j i  celem  p o k ry c ia  kosztów  rem on tu  
1 składowania. 1026-K

CHCIAŁEM mówić z partem 
Kowalskim...

—  To ja nim jestem.. tytko, 
źe w niedzielę spodziewałem 
się zobaczyć też występy arty­
styczne a... zrobili ze mnie ca­
pa...

Radio
C ZW A R TE K , 27 s ie rpn ia  1953 r.

W iadom ości g .: 5.05, 6.30, 7.5.5,
12.04, 17, 21, 23.50.

5.20 konc. p o r . 6.10 kalend, rad ;
6.45 c h w ila  m uz: 6.50 m uz. po r; 7.20 
konc. po r; 11.45 „G łos  m a ją  ko ­
b ie ty ; 12,15 „N a  sw ojską n u tę 1;
12.45 aud. d la  w s i: 13.40 u tw o ry  na 
o b ó j; 14.05 in fo rm a c je : 14.10 m uz. 
ro z ryw ko w a ; 14.30 u tw . w io loncze 
lo w e  kom p. ro sy jsk ich : 14.50 „S w ó j 
sk ie  m e lo d ie " : 15.10 „W  c ich e j sta 
n lc y "  — ode. I  opow . Sergiusza 
A n to no w a ; 15.30 d la  dz iec i aud. 
s łow no -  m uz : „P iose nka  i  m uzy­
ka u m ila  nam  w cza sy " : 16 pieśni 
po lsk ie : 16.20 popu l m uz. sym f,
16.45 posad, spo rt: 13 30 odpow iedzi 
fa li  49. 18.45 L e h a r: S y ren y : 13.59 
konc. chó ru  rózg. w ro c ła w : 19.10 
ro ż n a j p ię kn o  języka  rosy jsk iego; 
19,30 m uz  i a k tu a ln ; 20.30 aud. dla 
zagr; 21.38 aud. d la  zag ran iey; 22.30 
24 au dyc ja  d la  zag ran icy.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZEC IŃ SK A

6.15 om ów . pro g ram u lo k : 6.17 
m uz. p o r; 6.20 aud. po r., 6.25 d. c. 
m u z y k i; 8 m el. lud ow e ; 8.13 ryb . 
serw is  m o rsk i; 13 konc. o rk . rozgł. 
szczecińskie j; 13.10 ry b . serw is za l; 
13.15 d. c. kon c ; 13.55 k o m u n ik a ty  
lo k : 14 pro g ram  d n ia ; 17.15 m uz. 
tan ; 17.30 w iad . rad . Pom. Zach; 
- 4 0  ak tua ln ośc i spo rt; 18 T ry b u -  

> korespondenta; 18.05 now e na - 
■d i m uz: 18.25 „G los R a d ": 20 

'.'a ;?,? tra d y c je  m o rs k ie " ; 22 spra 
'zdan ie  z s trze le ck ich  mistrzstw 

'■•■■77.: 22.06 m uzyka d la  w a y r t»  
.’2,?0 ry b . serw is  m orsk i.



Finałowy mecz
p iłka rsk i
o puchar ORZZ
JA K  ju ż  p isa liśm y, do f in a łu  roz 

g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o  pu cha r 
O R ZZ pom iędzy zrzeszeniam i 
zw iązko w ym i, za k w a lif ik o w a ły  się 
d w ie  d ru ż y n y , zespół K o le ja rza  1 
zeszłoroczny m is trz  (zdobyw ca pu 
cha ru ) — U nia . O bydw a te  zrzesze 
n ia  w y s ta w ia ją  swe rep rezentacje 
p iłk a rs k ie  na spotkanie, k tó re  od 
będzie się dn ia  30 s ie rpn ia  o godzi 
n ie  17 na bo isku  K o le ja rza . W 
sk ład  d ru żyn y  gospodarzy w ejdą 

zaw odn icy ze 
Szczecina, S tar. 
ga rdu i  G o len io­
w a  (w śród te j re ­
pre zen tac ji zoba­
czym y p iłk a rz y  z 
d ru ż y n y  I I I - l ig o -  
w e j) . ZS U n ia  w y  
s ta w ia  zespół skła 
da ją cy  się z n a j-  

k lepszych graczy 
" z Szczecina, ChoJ 

n y  i  B a rlin ka .
F in a ło w y  m ecz o pu cha r ORZZ 

poprzedz i przedm ecz, k tó ry  odbę­
dz ie  się o godzin ie 15. W  spo tka n iu  : 
ty m  p iłka rze  z fa b ry k i pa p ie ru  w  
S ko lw in ie  spo tka ją  się z  drużyną 
D om u K u l tu r y  im . Tow . P rzy ja źn i 
P o lsko -N ie m ie ck ie j.

R eprezentacja ZS U n ia  w alczyć 
będzie o w e jśc ie  do poznańskie j l i  
g i m ię dzyw o je w ód zk ie j. Oprócz U- 
n i i  w  ro zg ryw ka ch  w eźm ie  ud z ia ł 
jeszcze Jedna d ru żyna z w ojew ódz 
tw a  szczecińskiego, a m ianow ic ie  
K o le ja rz  S targa rd . W przysz łym  
m iesiącu p iłka rze  U n ii rozegrają 
m ecz w  K ę pn ie  z ta m te jszym  K o ­
le ja rze m , a K o le ja rz  S targa rd  spot 
ka  się z G W KS Poznań. (ty)

Szczecin wspaniałą bazą 
strzelectwa sportowego

18-letnia szczecinianka

Danuta Steczkowska
rewelacją tegorocznych mistrzostw CRZZ

OSTATNIE dni zawodów stały pod znakiem strze- 
lań z broni najbardziej precyzyjnej i wymagającej 

umiejętności strzeleckich — z pistoletu dowolnego.

DZIEff 23 sierpnia — roczni­
cę pierwszego lotu bojowego 
ludowego lotnictwa polskiego, 
lotnicy w ita li noujymi osiągnię 
ciami w wyszkoleniu.

Na zdjęciu: Przodujący pi­
lot oficer Tadeusz Kamiński 
omawia ze strzelcem pokłado­
wym wykonane zadania. (CAP)

Boiska bvłv otwarte, ale niepełne

Akcja otwartych boisk
czy li zadanie z którego 

nie zdano egzaminu

DUŻO jest młodzieży, która podczas dwumiesięcznych 
ferii nie mogła wyjechać na obozy, kolonie i wczasy. 
Dla tej młodzieży wprowadzono pożyteczną akcję 

otwartych obiektów sportowy ch.
U dostępnieniem  ob iek tó w  sporto­

w ych . sprzę tu i  dostarczeniem  kw a 
l if ik o w a n y c h  s ił tre n e rsk ich  m ia ły  
zająć się zrzeszenia sportow e. Jat: 
w y n ik a  z m eldu nkó w , w  całe j Pol 
sce akc ja  ta osiągnęła poważne re 
zu lta ty .

W SZCZECINIE TYLKO 
2 ZRZESZENIA... i

osiągnięcia 
zeń sporto­

w ych . R achunek w ypada d e fic y to ­
w o . W praw dzie  n ik t  n ie  zab ran ia ł 
m ło dz ie ży  korzystać z ob iektów  
spo rtow ych , ale...

ZS Ogniw o, G w ard ia  czy K o le ­
ja rz  i  inn e  za m a ło  w ło ż y ły  p ra ­
cy , aby spe łn ić  sw o je  obow iązk i. 
N ależało m łodzież zaagitow ać i  za 
chęcić do ko rzys ta n ia  z bo isk . Se­
k re ta rze  zrzeszeń p o w in n i p ro w a­
dz ić  dok ładną ew id en c ję  ko rzys ta ­
ją c y c h  z urządzeń spo rtow ych . Ja 
k im i  w y n ik a m i poszczycić się mo 
gą w ym ie n ion e  zrzeszenia? D o tych  
czas żadnych da nych n ie  o t rz y ­
m a liśm y . C zy sekre tarze n ie  doce­
n i l i  ważności zagadnienia?

T Y L K O  B u d o w la n i 1 U n ia  po trą 
*  U ły  u m ie ję tn ie  w yko rzys ta ć  

sw e s tad iony. W y n ik i Ich  p ra cy  są 
dow odem , że g ra  -w a rta  by ła  
św ieczk i. ZS B u d o w la n i osiągnęło 
c y frę  229 osób przew ażnie niezrze 
szonych, ko rzys ta jących  z u rzą ­
dzeń spo rtow ych . N a b ie żn i 1 to rze 
przeszkód m łodzież zdobyw a ła  no r 
m y  na odznakę SPO. Duże zasługi 
po ło ży ł w  ty m  sekre tarz  zrzeszenia 
I  tre n e r  P ie trza k . ZS U n ia  dz ię k i 
■p raw ne j p ra c y  k ie ro w n ic tw a  u zy ­
skało jeszcze lepsze w y n ik i.

428 no rm  SPO uzyska nych  przez 
pęzeszło 130 osób w  c iągu Jednego 
tyg o d n ia  je s t c y frą  godną pochw a­
ły .  Ja k  się do w iad u jem y, n a jw ię k ­
szą fre k w e n c ją  cieszyło się strze­
la n ie . W śród s trze la ją cych  na u w i 
gę zas ługu je  F R A N C IS Z E K  BE - 
STR Y, 14-letn i ch ło pa k , k tó ry  m ia ł 
w y n ik  100 p u n k tó w  na  100 
m o ż liw ych .

J a k  w y n ik a  z pow yższych fa k ­
tó w  akc ja  o tw a r ty c h  bo isk  m ia ła  
pow odzenie.

T y m  dz iw n ie jszy  Jest fa k t,  że ty l  
k o  dw a zrzeszenia d a ły  k o n k re tn y  
w k ła d  p ra cy  w  op iekę sportow ą 
na d  m łodzieżą szkolną w  czasie 
w a k a c ji.

Czeka nas Jeszcze w ie le  pożytecz 
n ych  a k c ji. Zrzeszenia sportow e 
p o w in n y  w yc iągnąć w n io s k i z ak ­
c j i  o tw a rty c h  bo isk , a b y  u n ikn ą ć  
b łędów  w  p ra cy  na p r z y r ó ś ć .

ka  sportow ego n a  d łu g ie  dystanse 
i  strze lań  b o jo w ych , w  s trze la n iu  
z Pd, ja k  nazyw a się fachow o p i­
s to le t d o w o ln y , spo tyka ją  się sta­
rz y  m is trzo w ie  1 tu ta j  ro zg ryw a ją  
swe reko rd ow e  po ra ch u n k i. T ym  
ba rdz ie j re w e la cy jn e  są w ięc og ło­
szone w e w to re k  w y n ik i  s trze la ­
n ia  z  p is to le tu  dow olnego *do je d ­
n e j s y lw e tk i (Pd-4), w  k tó ry m  
zw yc ięży ła  znow u m ło d a  lu b lin ia n  
ka C Y G A N O W N A  tra f ia ją c  20 ra ­
zy  na 20 m o ż liw ych  i  u zysku jąc  
174 p u n k ty . C Y G A N O W N A  w y k a ­
zała, że re ko rd o w y  w y n ik  uzyska­
n y  w  d ru g im  d n iu  s trze la ń  n ie  b y l 
b y n a jm n ie j szczęśliw ym  p rzyp ad ­
k iem . Z do b y te  przez n ią  t r z y  t y ­
tu ły  m is t rz y n i C R ZZ, do skona łym i 
w y n ik a m i i  w  pe łne j k o n k u re n c ji 
są dowodem , że s ta le  rosną k a d ry  
naszego s trze lectw a, w ych o w yw a ­
ne w  m asow ych im p reza ch  spo rto­
w ych , p róbach na  SPO i strzela - 
n iach  w  Pow szechnej O rga n iza c ji 
„S łużb a  Polsce“ , w  k tó re j szere­
gach rozpoczęła swą sportow ą dzia 
łalność C YG A N O W N A. 

f \R U G IE  m ie jsce  w  te j c ieka w ej 
■ 'k o n k u re n c ji  za ję ła  n ie  m n ie j­

sza re w e la c ja  te go ro cznych m i­
s trzostw  — szczecin ianka D A N U T A  
STE C ZK O W S K A . Z aw o dn iczka ta  
w ykaza ła  doskonałe przyg o to w a­
n ie  k o n d y c y jn e  i  ne rw o w e, n ie  ty l  
ko  n ie  obn iża jąc poziom u w y n i­
ków , po p ie rw szych dn iach  re k o r­
do w e j em o c ji, lecz do os ta tka  za­
grażając sw ym  ru ty n o w a n y m  prze ­
c iw n iczkom .

Szczecin ianka S TE C ZK O W S KA 
uzyska ła  rów n ie ż  20 t ra f ie ń  ty lk o  
sum ą 9 p u n k tó w  us tęp u jąc z w y ­
c iężczyn i te j k o n k u re n c ji.

T rzec ie  m ie jsce  za ję ła  rów nie ż 
m ło da zaw odn iczka rad o m sk ie j Sta 
U B O R K IE W IC Z , k tó ra  uzyskała 
rów nie ż 20 tra fn y c h  i  142 p u n k ty . 
D op iero  p ią te  m ie jsce  za ję ła  w  te j 
k o n k u re n c ji m is trz y n i spo rtu  k ra ­
ko w ia n ka  K IE R E S IN S K A  w y n i­
k ie m  19 tra f ie ń  165 p k t., szóste zaś 
szczecin ianka G O L A N S K A  19 tra f . 
164 p k t. Zespołowo, d z ię k i przede 
w szystk im  C yganów ne j zw yc ięży ło  
OGNIW O 91 tra f ie ń  746 p u nk tów .

n y  sukces p o w tó rz y ł reko rd z is ta  
P o lsk i M IC H A Ł  S A W IC K I ze Sta­
l i  Radom , k tó ry  w  20 tra fie n ia ch  
zgrom adził 193 pu n k ty .

D ru g im  b y ł M IC H A Ł  G O L A N - 
S K I — 20 t ra fn y c h  187 p k t ., trzec i 
P A Z E J  — 20 t ra fn y c h  184 p k t., 
c zw a rty  szczecin iak C ZA R N E C K I 
— 20 t ra f ie ń  184 p k t.

Zespołowo z w y c ię ż y li BU D O W ­
L A N I 100 tra f ie ń  902 p k t. O pozio 
m ie  te j k o n k u re n c ji św iadczy chy 
ba n a jle p ie j fa k t,  że dalsze dw a ze 
spo ły , w  k tó ry c h  k la s y fik u je  się 
w y n ik i p ię c iu  zaw o dn ików , m ają  
rów n ie ż  absolu tną ilość po 100 tra  
fle ń . D ru g ie  m ie jsce za jm u je  SPÓJ 
N IA , trzec ie  OGNIW O.

NA JL E P S Z Y  w y n ik  w  strzela­
n iu  z p is to le tu  dow olnego do 

p ię c iu  ruch om ych  sy lw e te k  na dy 
stansie 25 m e tró w  (Pd-6) uzyska ł 
m is trz  spo rtu  P A ZD E J 59 tra fn y c h  
531 pk t.
D ru g i b y ł S a w ick i 59 tra f .  508 pkt. 

trze c i b y ł reko rd z is ta  P o lsk i 
K R Y Ń S K I z W łó kn ia rza  (Now a 
Sól) 57 tra f .  474 p k t .  N a czw arte j 
p o zyc ji up lasow ał się dop ie ro  H R Y 
D Z E W IC Z  w y n ik ie m  55 tra f . 
pk t.

Zespołowo zw yc ięży ła  d rużyna 
O G N IW A  252 tr a f .  2029 p k t. D uży 
sukces odn ios ła  szczecin ianka H AS 
SE, k tó ra  w  s trze la n iu  k b k s  10 
(je s t to  łączna p u n k ta c ja  dw óch 
k o n k u re n c ji s trze la n ia  na dystan 
se 100 i  200 m e tró w ), us tanow iła  
n o w y  re k o rd  P o lsk i doskonałym  
w y n ik ie m  731 p k t. Na dystansie 
100 m e tró w  HASSĘ w ys trze la ła  366 
p k t., na  200 m  363 p k t.

W y n ik  lepszy od  dotychczasowe' 
go re k o rd u  P o lsk i, k tó ry  w yn o s ił 
727 p k t  i  na leża ł do K IE R E S IN - 
S K IE J , uzyska ła  ró w n ie ż  dru ga  
szczecin ianka G O L A N S K A , k tó ra  
zgrom adziła  729 p k t.

T rzec ie  m ie jsce  za ję ła  zaw odn icz 
ka  warszaw skiego K o le ja rza  NÓ- 
W AC H O W IC Z  722 pk t.

Zespołowo w  te j k o n k u re n c ji 
zw yc ięży ła  d ru żyna  K O L E JA ­
R Z A , grom adząc 3565 p k t przed 
O G N IW EM  — 3532 p k t  i BU D O W ­
L A N Y M I 351« pkt.

N a leży tu  dodać, że w ice m i­
s trzow sk i zespół O G N IW A  składa ł 
się z zaw odn iczek, z k tó ry c h  n a j­
starsza m a 23 la ta . W  sk ład  tego 
zespołu w ch o d z iły  (w  ko le jn o śc i u . 
zyskan ych w y n ik ó w ) : Cyganówna. 
Sa lwach, T u ra j, M rozow ska i  Brze 
żańska.

Tego rod za ju  zw yc ięs tw a  m ło ­
dzieży św iadczą, że coraz m ocn ie j 
nac iska  ona na  pozyc je  do tychcza 
sow yeh m is trzó w  — zapowiadając 

'ó j strzelec

Żeglarze Poznania

spotkają sią
na jeziorze Dąbskim
zs szczecińskimi
za iopm i

niedzie lę . 30 bm . odbędą się 
jez io rze  D ąbsk im  rew anżow e 

reg aty  Szczecin — Poznań. Wezmą 
w  n ich  ud z ia ł rep rezen tac je  obu 
ok ręgów , każda złożona z czterech 
załóg. P rog ram  reg a t p rze w id u je  
osiem  biegów  w  gru pa ch  po ćzte 
r y  ja c h ty , z ty m , że po każd ym  
b iegu nastąp i zm iana jach tó w , 
przez ząłogi, celem  ca łko w iteg o  
zrów na n ia  szans.

S te rn ika m i szczec ińsk im i będą 
Haska, O s tro w sk i, O w ieśn iak ł  
Szym ański.

Poprzednie spo tkan ie  reprezenta­
c j i  okręgów , k tó re  od b y ło  się 24 
m a ja  b r . na jez io rze  K ie k rz  pod 
Poznaniem , zakończy ło  się zw yc ię ­
stw em  Poznania w  stosunku 7000 
do 3500 p k t.

Młode talenty 
na starcie
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  sobotę i  n ie  

dz ie lę na s tad ion ie  B u d o w la ­
n ych  rozegrane zostaną w o je w ó dz  
k ie  lekko a tle tyczn e  m is trzo s tw a  ju  
n io ró w . P rzew id z ia ny  je s t s ta rt o- 
k o ło  100 zaw o dn ików . W  pro g ram ie  
w szys tk ie  k o n ku re n c je  m is trzo w ­
skie.

Do zw iększenia a tra kcy jn o śc i im  
p re zy  p rzyczyn i 
się s ta r t zgłoszo­
n y c h  poza kon 
ku rse m  lekko a tle  
to w  k a d ry  LZS , 
k tó rz y  obsadza 
w szys tk ie  k o n k u ­
ren c je .

Z o b aczym y na 
s ta rc ie  m . in .r 
D un a t, K rzyw ań - 
ską, Gruszczyó-

'  «Ką. C zyczyn, K a da lszy w span ia ły
rak iew icza , K rz y  I tw a  sportow ego, k tó re go  bazą jest 

w ańskiego, Sa jkow sk iego, K o z łów -1  — z dum ą m ożem y pow iedzieć — 
sfetego, Szczerb#». K ra n . * Szczecin.

Podsłuchano...
Podpatrzono...

...DWÓCH młodych ludzi 
przechodzi obok stadionu „Ko­
lejarza". Jeden pyta;

— Kto dziś gra?
Zagadnięty podchodzi do dziu

ry w płocie. Chwilę patrzy...
—  Nie wiem, kto gra, ale 

zauważyłem, że gra stoi na nor 
malnyrn szczecińskim poziomie 
—  odpowiada.

Nie chcemy, aby obok cel­
nych ale niezbyt pochlebnych 
powiedzonek w rodzaju: „częr 
stochowskie rymy", „austriackie 
gadanie", zdobyło prawo obywa 
telstwa określenie —  „szczecin 
ski poziom". Piłkarze! Od was 
zależy, czy powiedzonko to u- 
trzyma się w kursiel

Chromik wygrał 
bez wysiłku

stw o W P  w zię ła ud z ia ł cala 
czołówka naszych długodystansow . 
ców. A  w ięc C hrom ik , G ra j, K rz y -  
szkow iak, Szwargot, a nadto  obie 
cu jący Ozóg, k tó ry  w y p ły n ą ł w  
warszaw skim  biegu z W ęgrem  K o- 
vacsem oraz C hom iczewski, Jodło 
w iec i  in n i m n ie j znani.

S trza ł — w y s ta r to w a li! Prowadzę
le o b e jm u je  Ozóg przed K rzyszko 

w iak iem  i  G ra jem . C h ro m ik  i  
Szw argot trz y m a ­
ją  się dalszych 
p o zyc ji, a le  na 
d ru g im  okrążen iu  
prow adzenie obej 
in u je  K rzyszko - 
w ia k  m a jąc  za 
p lecam i G raja . 
C hom iczewskiego, 
szw argo t a i  Ozó- 
ga. C h ro m ik  w y j 
dz ie  do przodu 
pó źn ie j, wówczas

-----  k ie d y  uzna za sto
sowne.

Dwa okrążen ia  do końca. C hro­
m ik  de cydu je  się na a tak  i  bez t ru  
du o d ryw a  się od K rzyszkow ia ka, 
uzysku jąc 10 m  przew agi. Sam ot­
n ie  przem ierza on osta tn ie  800 m  
D em onstru je  d łu g i fin is z , ale przez 
ca ły  czas w ida ć , że w ca le  sie n ie  
w ysila . W pada na taśm ę p ie rw szy.

Tym czasem  za jego p lecam i to ­
czy się zażarta w a lka . G ra j p róbu 
je  zaatakować K rzyszkow ia ka  na 
przedostatn ie j p ro s te j, ale a ta k  je s t 
rozpaczliw y i  n ic  zeń n ie  w ycho­
dzi. Tym czasem  na trzec ią  pozycję 
w yskaku je  Szw argot, m ija ją c  Gra 
Ja z ła tw ośc ią  i  rozpoczyna am b it 
n y  pościg za K rzyszkow ia k ie m . 
W alczy do os ta tn ich  m e tró w , ale 
K rzyszkow iak odpiera w szystkie 
ataki.

Oto w y n ik i:  1) C h rom ik  14,50,6, 
2) K rzyszkow ia k  14,52,2, 3) Szwar­
got 14,58,2, 4) G ra j 14,57,2, 5) C hom l 
czewski 15,23, 6) Ozóg 15,34,6.

F IN A Ł  400 m  p rzyn ió s ł zw yc ię­
stwo M achow i w  czasie 49,2 przed 
Plewą 50,1. Na 110 m  przez p ło tk i 
pierwszy b y ł KardaS 15,6 przed B u 
gałą 15,7.

80 m  P Ł O T K I kob ie t, w yg ra ła  
wszechstronna S łow ińska w  'czasie 
12,4, podobn ie ja k  skok w  da l, w  
k tó rym  uzyska ła  535,5 cm. G b u r- 
kówna b y ła  dopiero trzec ia  z w y n i 
kiem  498.

C ho jnack i s ta rtu ją c y  w  10-cio 
boju uzyska ł w  dysku 43 m . W ie 
lobó j je s t w ycze rpu jący  i  chyba 
tym  ty lk o  m ożem y tłum aczyć ten 
slaby w y n ik .

Dlaczego w  „p u li“  mieszkaniowej

brak miejsca
dla pracowników kultury

Nowi aktorzy i  artyści-plastycy 
nie by li „przewidziani“  przez Kwaterunek

PISALIŚMY przed ¡kilku 
miesiącami o przydziela­

niu mieszikań pracownikom 
kultury i sztuki. Istnieje, jak 
wiadomo, pewna „pula”  miesz 
kantowa, zarówno w nowo wy 
budowanych domach DBOR, 
jak i w dyspozycji Kwaterum 
ku (remonty, a'koja „zagęszcza 
nia”). Wszystkie zakłady pra 
cy zabiegają przez odpowied­
nie ministerstwa o przydział 
mieszkań dla s-woich pracowni 
ków. Jedynie Mienisterstwo 
Kultury nie zgłasza zapotrze­
bowań w  tej dziedzinie — mi­
mo że rozwój życia kultural­
nego i  instytucji kulturalnych 
powoduje wzrost ilości pracow 
ników kultury, którzy muszą 
przecież gdzieś mieszkać.

Mamy obecnie do zanotowa­
nia dwa konkretne przykłady, 
stanowiące charakterystyczną 
ilustrację braku planowania 
w  tej dziedzinie.

NOWI AKTORZY 
BEZ MIESZKAŃ

D KILKU miesięcy wiado 
■*-' mo było (pisaliśmy o tym 
w  „Kurierze”), że 1 sierpnia 
przybędzie do Szczecina na sta 
łe grupa absolwentów Wyż­
szej Szkoły Teatralnej. Wiado 
mo, jak szczupłe są kadry na­
szych teatrów i  jak cenny jest 
dla nas ten dopły w młodych 
sił aktorskich. Ale nikt nie po 
myślał o tym, by przygotować 
dla nich mieszkania. W rezul­
tacie dziewięcioro młodych 
aktorek i aktorów od miesiąca 
tuła się p.o Szczecinie, korzy­
stając z noclegów bądź w ho­
telach, bądź u kolegów. Dyrek 
cja teatru zwracała się wie­
lokrotnie do Kwaterunku w 
tej sprawie. — Po wielu kon­
ferencjach zaproponowano 
aktorom „tymczasowo”  4 poko 
je w dawnym lokalu Ligi Ko­
biet przy ul. Jedności Narodo­
wej. Ale w  lokalu tym brak 
kuchni, łazienki itp. urządzeń 
pierwszej potrzeby. A ponieważ 
istnieje obawa, że „tymczaso­
wość w interpretacji naszego 
Kwaterunku trwać może kilka 
lub kilkanaście miesięcy — 
więc aktorzy nie przyjęli tej

W DNIU Święta Lotnictwa 
odbył się w Warszawie pokaz 
lotnictwa sportowego zorgani 
zowany przez Centralny Aero 
klub LŻZ.

Na zdjęciu: młodzież polska 
z Francji przebywająca na 
wakacjach w kraju wręcza 
spadochroniarkom upominki 

(WAF‘

Wyścig 
Kolarski 
dookoła NRD
W  D N IU  23 bm . ko la rze  uczest­

n iczący w  w yśc igu  dookoła 
N R D  p rze je cha li I I I  etap Schwe- 
r in  — M agdeburg . D ługość trasy  
w yno s iła  224 km . P ie rw szy na m etę 
w  M agdeburgu w p a d ł G rub e r 
(N iem cy zach.) — 6:21,05 przed
S ip li, k tó ry  sk la sy fiko w a n y  został 
w  ty m  sam ym  czasie T rzec ie  m ie j 
sce za ją ł M a litz  — 6:31,15, 4) H un 
d e rtm a rk  (N iem cy Zach.), 5) Schur.

Zespołowo zw yc ięży ła  drużyna 
N iem iec zachodnich — 19:33,35.

24 bm . rozegrano I V  g ó rsk i etap 
na tras ie  M agdeburg — E r fu r t ,  d łu  
gości 215 km . ty m  razem  n a jle p ie j 
po jech a ł zdobyw ca drug iego m ie j 
sca w  osta tn im  w yśc igu  p o k o ju  — 
Schur. Z w y c ię ż y ł on w  czasie 
6:48,55 przed S tolze — 6:49,55, 3) We 
Der, 4) N estle r, 5) G a łlinge , 6) Z ie 
gel, 7) Schulz, 8) D in te r. Zespoło­
w o w yg ra ła  etap d ru żyna  N R D  — 
20:31,22.

Na tras ie  w yco fa ł się z pow odu 
cho roby L o th a r M eis te r.

Po czterech etapach w  k la sy fika  
c j l  in d y w id u a ln e j p row adzi Z iegel, 
2) G a łlinge , 3) Stoltze, 4) Schulz, 
5) S chur, 6) T re ff l ic h . W  k la s y fi­
k a c ji zespołowej na czele je s t ze­
spół NR D  I

25 bm . ko la rze  m ie li dzień odpo 
cżynku.

propozycji. I  trudno im się 
dziwie.

Młodzi aktorzy nie mają by­
najmniej wygórowanych wy­
magań, ale chcą i  mają prawo 
mieszkać po ludzku. Dodaje­
my, że są przeważnie stanu 
„wolnego”  i  że kontentowali 
by się zasadniczo przydziałem 
odpowiednich pokoi „przy ro­
dzinie” . Ale i na ten lemat 
trudno się porozumieć.

MŁODZI ARTYŚCI — 
PLASTYCY

r7  NAMY słabe strony szcze 
^cińskiego środowiska arty 

stów — plastyków. Świadczą o 
tym coroczne wystawy, prace 
plastycznie wykonywane 
dla poszczególnych przedsię­
biorstw. Od dawna już mó­
wiono o potrzebie dopływu no 
wych sił i do tego środowiska.

Min. Kultury i  Zarząd Głów 
ny Zw. Artystów -  Plastyków 
postanowiły pomóc Szczecino­
wi, delegując na stały pobyt 
kilkunastu stypendystów, wy­
bitnie uzdolnionych absolwen­
tów Akademii Sztuk Pięknych. 
Ale znów sprawa gotowa się 
rozbić o bralc mieszkań, mimo 
że i  w  tym wypadku wymaga 
nia młodych artystów są bar­
dzo skromne, wydział Kwate­
runkowy znów zaproponował 
„tymczasowe”  wyjście: rozlo­
kować młodych artystów w 
mieszkaniach ich szczecińskich 
kolegów, a potem „jakoś tam 
będzie” . Trudno się dziwić, że 
artyści nie bardzo idą na tę 
uproszczoną koncepcję.

Przy okazji przypominamy, 
że w  dalszym ciągu szereg pra 
cowników naukowych nasze­
go Muzeum „tymczasowo”  
(od roku) mieszka w gmachu 
muzealnym. Istnieją również 
trudności przy werbunku no­
wych kadr bibliotekarskich w 
związku z brakiem mieszkań. 
Centralny Zarząd Bibliotek w 
skierowanym do nas wyjńśnie 
niu stwierdza, że 

„absolwenci szkół bibliote­
karskich kierowani do biblio 
tek w wojew. szczecińskim 
opuszczali pracę, ponieważ 
po kilka miesięcy nie otrzy­
mywali przydziału mieszkań 
od Rad Narodowych” . 
Rozumiemy, że mieszkania 

nie można „wytrząsnąć z rę­
kawa. Ale w obu wypisanych 
wypadkach Wydz. Kwaterun­
kowy mógł i powinien był po­
czynić starania w odpowied­
nim czasie. O mieszkania dla 
pracowników kultury winien 
też zawczasu zabiegać Wydział 
Kultury Prezydium Wojew. 
Rady Narodowej. I  nie tylko 
w tych wypadkach, ale stale w 
miarę realizacji przewidywa­
nego w planie rozwoju życia 
kulturalnego w naszym woje­
wództwie.

F. J.
¡ S *

Zupa z jab łe k  i gruszek (przecie 
.ana . zapraw iona m ąką ziemniacza 
ną) z g rza nka m i z b u łk i. K lu sk i 
k ładzione z ka la fio rem .

K L U S K I K Ł A D Z IO N E  
Z  K A LA F IO R E M

P ó ł kg m ąk i, ł  szklanka wody. 
1 ja jk o , 1 ka la fio r, łyżka tłuszczu, 
łyżka  m ąk i. pó ł szkl. śm ie tany, 
sól. Z m ąki. w ody i ja jk a  w y ro b !ć 
c iasto, ug o to w a ć  k lu s k i, w y ją ć  od 
cedzić do sa la te rk i i zalać nastę­
p u jącym  sosem: w y p łu k a n y  ka la ­
f io r  po dz ie lić  na części, ugotować 
w  oso lonej i  posłodzonej w od /te . 2 
ły ż k i tłuszczu i  łyżkę  m ąki. zro­
b ić  b ia łą  zasmażkę, rozprow adzić 
sm akiem  z k a la fio ra , ta k  b y  sos 
b y ł gęsty, dodać śm ie tany w rzu ­
c ić  ka la fio r , le k k o  w ym ieszać, za­
lać  k lusk i.

W ydaw ca; in s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik " . Redaguje kole. 
W ojska Po lskiego 29, I I  p. Tele fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41, dz ia ł m iej* 
sk| 82*35 spo rtow y 27 77. sygnały 
czy te ln ików  78.21 dz ia ł korespon­
dentów  21.18 sekre tarz odpowie* 
dzia lny 28-33 red nocna no godz. 
20 -  56.16 R edaktor naczelny
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13 N ie 
zam ówionych rękopisów  ie 
zwraca sie. Adres a d m in ls tra c ii: 
Szczecin, a ł. W olska Po lskiego 
29, I  p „  te ł. 58-27 Ogłoszenia a l. 
W ojska P o lsk i-g o  »9 l i  o *el. 
28*43

Szczecińskie 'a k la d y  G raficzne,
Szczecin, u l. K rzyszto fa  7.
X —4—15106. Zam . n r  4191. 25 8.5*.
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